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Czyn Lipcowy przyniesie społeczeństwu
sprawniejsze i lepsze zaspokajanie potrzeb bytowych

___ _____ . . . o ^ TVTcm,-iWhi PKWN 1 * * *WARSZAWA (PAP). Zobowiązania podjęte dla uczczenia świę 
ta 22 Lipca zmobilizowały załogę kopalni „Siemianowice“ do 
wysokiego przekraczania norm. Górnicy „Siemianowic“ meldu­
ją, że w czerwcu wydobyli ponadplanowo 11.502 tony węgla.

Ostatnio napływa szczególnie wiele meldunków o podej­
mowaniu zobowiązań przez pracowników przedsiębiorstw usłu 
gowych, instytucji użyteczności publicznej, służby zdrowia itp. 
Postanowienia te zmierzają do usprawnienia działalności i 
lepszego zaspokajania potrzeb ludzi pracy.

Chłopi postanawiają przede wszystkim szybciej przeprowa­
dzić zbiory i omłoty.

WROCŁAW (PAP). Na masów jficznym we Wrocławiu, pracow- 
ce, która odbyła się w Rejono- jnicy podjęli liczne zobowiąza- 
wym Urzędzie Telef. - Telegra-1nia, postanawiając dla uczczenia

Depesza Przewodniczącego IG PZPR
Bolesława Bieruta 

i® JiSGSgeiSS Duclos
WARSZAWA (PAP) W związku z uwolnieniem z wię­

zienia sekretarza Francuskiej Partii Komunistycznej 
Jacques Duclos — Przewodniczący KC PZPR Bolesław 
Bierut przesłał na Jego ręce depeszę treści następującej:

Do Towarzysza Jacques Duclos
Sekretarza Francuskiej Partii Komunistycznej
W związku z uwolnieniem Was z więzienia, przesy­

łam Wam, Towarzyszu Duclos, w imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i w 
swoim własnym — gorące, braterskie pozdrowienia.

Pragnę zarazem przekazać Wam wyrazy szacunku 
i uznania dla WTaszej niezłomnej postawy wielkiego bo­
jownika sprawy pokoju, którego donośny głos rozlegał 
się spoza murów więziennych na cały świat, demaskując 
imperialistyczne plany agresji i mobilizując patriotów 
francuskich do wzmożonej walki w obronie wolności i 
demokracji.

Życzę Wam, drogi To warzyszu Jacques Duclos, i sław­
nej Francuskiej Partii Komunistycznej dalszych sukcesów 
i dalszych zwycięstw w Waszej bohaterskiej walce o nie­
podległość Francji, o zabezpieczenie swobód demokratycz­
nych i o zachowanie pokoju.

(—) BOLESŁAW BIERUT 
Przewodniczący KC PZPR

8-ej rocznicy Manifestu PKWN] 
m. in. zmniejszyć o 2 do 5 proc.! 
średni czas oczekiwania na roz­
mowy międzymiastowe.

Pracownice zatrudnione przy 
obsłudze dalekopisu centrali de­
pesz postanowiły przeszkolić sy­
stemem przywarsztatowym 20 
nowych pracownic.

* * *
Już 2.689 spółdzielni pracy na 

ogólną liczbę 3.677 spółdzielni 
pracy w Polsce, nadesłało mel­
dunki o podjęciu zobowiązań 
dla uczczenia 8 rocznicy Mani­
festu PKWN i Zlotu Młodych 
Przodowników — Budowniczych 
Polski Ludowej.

W spółdzielniach tych stanęło 
do współzawodnictwa lipcowego 
130.241 członków i pracowników. 
Zobowiązania ich przewidują 
przede wszystkim zwiększenie 
produkcji, poprawienie jej jako­
ści oraz obniżenie kosztów wy 
twarzania. Realizacja tych zobo­
wiązań przyniesie dodatkową 
produkcję wartości 44.665.002 zł 
oraz 7.822.510 zł oszczędności.

* * *
W rezolucji uchwalonej na ze­

braniu załogi Gościcińskiej Fa­
bryki Mebli czytamy m. in.:

„W okresie do 21 lipca br. wy­
konamy ponad plan 2.100 krze­
seł, 50 tapczanów i wiele innych 
mebli dla ludzi pracy“.

Pracownicy aptek społecznych 
podejmują zobowiązania zmierza­
jące do sprawniejszego załatwia 
nia chorych oraz lepszego zaopa­
trywania ludności w artykuły far 
maceutyczne. M. in. pracownicy 
apteki społecznej nr. 70 w War­
szawie — nie przerywając nor­
malnej pracy — wyłonią ze swe 
go kolektywu 30 proc. pracow­
ników i pomocników dla zorgani­
zowania punktów aptecznych w 
miasteczkach, w których będą 
mieszkać uczestnicy Zlotu Mło­
dych Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej.

Ponadto zespół pracowników 
apteki postanowił realizować re­
cepty w czasie nie dłuższym niż 
6 godzin.

Na zaproszenie Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju przy­
była do Polski z Niemieckiej Republiki Demokratycznej i Nie­
miec zachodnich wycieczka intelektualistów, działaczy niemiec­
kiego ruchu obrońców pokoju i aktywistów niemieckiego To­
warzystwa Krzewienia Przyjaznych i Dobrosąsiedzkich Sto­
sunków z Polską, z dr Walterem Friedebergerem na czeie,

Na zdjęciu: Uczestnicy wycieczki na placu Marszałkow­
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej. (Patrz artykuł poniżej).

Umacniamy mosty przyjaźni!
Na odświętnie przybrany flagami peron sopockiego 

dworca zajeżdża pociąg z Warszawy. Z wagonu wysiada 
przybyła do Polski na zaproszenie Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju wycieczka intelektualistów, działaczy nie­
mieckiego ruchu obrońców pokoju i aktywistów' Niemiec­
kiego Towarzystwa Krzewienia Przyjaznych i Dobrosąsiedz­
kich Stosunków z Polską. Członkowie wycieczki pochodzą 
zarówno z NRD, jak zachodniej strefy Berlina i Niemiec 
zachodnich.

W rocznicą historycznego przemówienia
Józefa Stalina

MOSKWA (PAP). Cała prasa 
radziecka zamieściła artykuły 
wstępne poświęcone 11 rocznicy 
historycznego przemówienia radio 
wego, wygłoszonego w dniu 3 lip 
ca 1941 roku przez Józefa Stalina.

Zwracając się do narodu ra­
dzieckiego, do żołnierzy Armii Ra

Naród polski pragnie gorąco
pokojowego współżycia i ca/ymi Itemrami
Przemówienie L. Kruczkowskiego na sesji Światowej Rady Pokoju

dzieckiej Józef Stalin nakreślił 
zadania stojące przed ZSRR w 
związku ze zdradziecką napaścią 
Niemiec hitlerowskich.

Podkreślając ogromne znacze­
nie tego przemówienia — genial­
nego programu walki narodu ra­
dzieckiego, bezcennego wkładu do 
nauki marksistowsko - leninow­
skiej o prawach rozwoju społe­
czeństwa, dzienniki wskazują, że 
siły obozu socjalizmu, demokra­
cji i pokoju są niepokonane, nie­
ustannie rozwijają się i krzepną. 
Siły te wzmagają zorganizowaną 
walkę przeciw! imperialistycz­
nym podżegaczom wojennym, o 
pokój na całym świecie.

BERLIN (PAP). Dnia 2 lipca na nadzwyczajnej sesji Swia 
towej Rady Pokoju delegat Polski Leon Kruczkowski wygłosił 
przemówienie, w którym stwierdził m. in.:

Przemawiam tutaj jako przed 
stawiciel narodu, który podczas 
drugiej wojny światowej został 
wśród innych tragicznie wyróż 
niony wielkością swoich cier­
pień, rozmiarami poniesionych 
ofiar i strat. Nikt więc nie mo­
że się dziwić, że to tragiczne wy 
różnienie szczególnie zaostrzyło 
naszą czujność wobec wszystkie­
go, co może grozić powtórze­
niem krwawego doświadczenia 
w jeszcze straszliwszych rozmia­
rach.

Ta czujność jest prawem i obo 
wiązkiem wszystkich narodów, 
przede wszystkim jednak tych, 
które szczególnie dotkliwie oku 
piły swoją bolesną wiedzę o 
okropnościach imperialistycznej 
wojny. Nikt też nie może się 
dziwić, że podpisanie „układu 
ogólnego“ zostało w Polsce zro­
zumiane i odczute jako akt bez­
pośrednio groźny dla pokoju w 
naszej części świata oraz szcze­
gólnie wrogi wobec naszego na­
rodu.

Byłoby jednak zaledwie poło­
wą prawdy, gdyby mówić tylko 
o sile emocjonalnego oburze­
nia, jakie zbrodniczy boński do 
kument wywołał w całym spo­
łeczeństwie polskim. Naród 
nasz zdolny jest dzisiaj szerzej 
ujmować sprawy bezpieczeńst­
wa, nie w granicach wyłącznie

Przemówienie
wleemarszalto

Zambrowskiego
w P©Ssk!m Hallies j

WARSZAWA (PAP). W \ 
dniu 4 lipca br. o godz. 20.45 i 
w programie I na fali 1322 
Polskie Radio nadaje przemó­
wienie wicemarszałka Sejmu 
KP Romana Zambrowskiego \ 
wygłoszone na Ogólnopolskim { 
Zjeździe Korespondentów \ 
Wiejskich w Warszawie.

swego własnego interesu, ale
— jak to słusznie zauważył nasz 
przyjaciel p. Gordon Schaffer w 
swym pięknym przemówieniu
— z pełnym zrozumieniem ścisłe 
go związku swoich losów z losa 
mi innych, zwłaszcza bezpoś­
rednio sąsiadujących z nami na 
rodów.

W tym szerokim ujęciu cóż 
oznacza „układ ogólny“ w o- 
czach społeczeństwa polskiego? 
Oznacza on, PO PIERWSZE: 
jawny i jednoznaczny krok na 
drodze przygotowania wojny 
odwetowej, wyraźnie skierowa 
nej między innymi prze­
ciwko Polsce; PO DRU­
GIE: jednostronne usankcjono
wanie i utrwalenie podziału 

’Niemiec dla utworzenia z ich za 
chodniej części bazy dla odbu­
dowy agresywnego Wehrmach­
tu pod komendą hitlerowskich 
generałów; PO TRZECIE: po­
deptanie prawa narodu niemiec 
kiego do samodzielności i jedno­
ści.

Inaczej mówiąc, widzimy w 
„układzie ogólnym“ akt skiero­
wany zarówno przeciwko wszy­
stkim narodom, zwłaszcza od 
wschodu i zachodu sąsiadują­
cym z Niemcami, jak i przeciw 
najbardziej podstawowym in­
teresom samego narodu niemiec 
kiego. To właśnie nadaje dzi­
siejszej walce narodów w obro­
nie pokoju nieznaną dotąd w 
historii powszechność, prężność 
i tę potężną dynamikę, która na 
pełnia nas niezłomną wiarą w 
ostateczną klęskę organizato­
rów nowej wojny.

Nawiązując dalej do solidarno­
ści narodów w walce o pokój 
Leon Kruczkowski powiedział:

W dziele tej wielkiej przemiany 
niemałą rolę odegrał rozwój sto­
sunków między Polską a Niemiec 
ką Republiką Demokratyczną. Po 
vaz pierwszy w historii na .tym 
tradycyjnie „zapalnym“ odcinku 
życia międzynarodowego oba na­
rody doszły do ułożenia, w opar­
ciu o uchwały poczdamskie, szcze 
rze przyjaznych warunków dobre 
go sąsiedztwa i współpracy w każ

dej dziedzinie. Mamy prawo łącz- 
r‘c z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną uważać ten fakt za 
nasz wspólny — mam tu na myśli 
naszych przyjaciół niemieckich, 
których przedstawiciele z tej try 
buny tak pięknie mówili o pol­
sko - niemieckiej przyjaźni .— 
wspólny poważny wkład w dzie 
ło pokoju, a piękną rzekę łączą 
cą nasze kraje za prawdziwą gra 
nicę pokoju. Jest to granica, która 
nie jątrzy, lecz zabliźnia histo­
ryczne rany, fale Odry zmywają 
wiekową nieufność, zadawnione 
urazy i niechęci między dwoma 
narodami. Bliższe obserwowanie 
tego procesu rozwojowego musi 
napełniać radością każdego uczci 
wego człowieka bez względu na 
narodowość, każdego szczerego 
przyjaciela ludzkości. Zjawiska 
tego rodzaju nie należą do czę 
stych w historii — i zbrodniarza­
mi są ci, którzy usiłują im przesz 
kadzać.

Gości wita w serdecznych sło­
wach przewodniczący Miejskiej 
Rady Narodowej m. Sopotu ob. 
Kozioł i redaktor naczelny 
„Dziennika Bałtyckiego“ Piotr 
Kraak, który w przemowie swo­
jej nawiązuje do postępowych 
tradycji wspólnych polsko - nie 
mieckich walk wyzwoleńczych 
gdańskiego proletariatu.

Kierownik wycieczki dr Wal-

Stan zdrowia Duclos
pt&§gaa°§za się

PARYŻ (PAP). We wtorek po po­
łudniu lekarze Jacques Duclos o- 
głosili następujący komunikat: 
„STAN ZDROWIA DUCLOS OD KIL 
KU DNI DAJE POWODY DO NIEPO­
KOJU. Przebywanie w więzieniu za 
ostrzyło jeszcze chroniczną chorobę, 
na którą cierpi Duclos i którą męż­
nie znosi“.

Lud Paryża u bramy więzienia
radośnie powitał Jacques’a Dudos

PARYŻ (PAP). Jak już podawaliśmy, we wtorek wieczorem, 
po prawie 5-godzinnych obradach, Izba Oskarżeń pod przewodnic­
twem sędziego apelacyjnego Didier, uchyliła nakaz aresztowania 
Duclos, umorzyła prowadzone przeciwko niemu dochodzenie i na­
kazała jego zwolnienie.

Przemówienie swe delegat Pol­
ski zakończył słowami:

Chcę z tego miejsca powiedzieć 
wszystkim, kraj swój szczerze 
miłującym Niemcom, że naród 
polski pragnie gorąco pokojowe­
go współżycia z całymi 
Niemcami — i dlatego popiera 
całkowicie dążenie do ich pokojo­
wego zjednoczenia. Pokojowe, 
zjednoczone, demokratyczne Niern 
cy są dzisiaj jedną z najważniej­
szych konieczności pokojowego 
współżycia narodów — i naród 
polski gotów jest walczyć o tę 
sprawę razem z niemieckim lu­
dem, ramię w ramię z niemiec­
kimi patriotami i wszystkimi o- 
brońcami pokoju.

Izba Oskarżeń nakazała rów­
nież zwolnienie aresztowanych 
wraz z sekretarzem KPF 28 maja 
wieczorem Weysshoffa i Goo- 
sensa.

W motywach swego orzeczenia 
Izba Oskarżeń stwierdza:

Biorąc pod uwagę, że dochodzę 
nia nie ustaliły jakoby pan Du­
clos brał czynny udział lub był 
współwinny manifestacji 28 maja; 
biorąc pod uwagę, że nie ustalo­
no okoliczności schwytania na go 
rącym uczynku; biorąc pod uwa­
gę, że konstytucja francuska ze­
zwala na dochodzenie przeciw de 
putowanemu tylko po zniesieniu 
jego nietykalności poselskiej

Izba Oskarżeń uchyliła w. kon­
sekwencji nakaz aresztowania wy 
dany przeciwko panu Duclos, u- 
morzyła dochodzenie przeciwko 
niemu i nakazała zwolnienie Du­
clos. * o *

We wtorek o godz. 21 Duclos 
w towarzystwie swego lekarza i 
małżonki opuścił więzienie Sante, 
udając się samochodem do domu. 
Członkowie Biura Politycznego 
KC KPF, liczni działacze demo­
kratyczni oraz tłumy mieszkań­
ców stolicy, którzy na wiadomość

o orzeczeniu Izby Oskarżeń ze­
brali się przed więzieniem, zgo­
towali Jacques Duclos burzliwą 
owację.

ter Friedeberger, trzymając w 
ręku otrzymane przed chwilą 
bukiety czerwonym róż, podcho­
dzi do mikrofonu i ze wzrusze­
niem dziękuje za serdeczne przy* 
jęcie, podkreślając znaczenie sta 
le wzrastającej przyjaźni polsko 
-niemieckiej dla obu narodów i 
dla sprawy ogólno - światowego 
pokoju.

— Przyjechaliśmy tutaj z ca­
łych Niemiec — zaznaczył dr 
Friedeberger — zarówno z 
wschodnich, jak i z zachodnich. 
Pomimo dzielących nas granie 
łączy nas jedna sprawa: wspól­
na walka o utrzymanie pokoju.

Szczerość tych słów potwier­
dzają rozmowy prywatne, jakie 
nawiązują się pomiędzy niemiec 
kimi gośćmi, a przedstawiciela­
mi polskiego Wybrzeża.

— Należę do Towarzystwa im. 
Helmuta von Gerlacha, które 
ma na celu popierania polsko 
niemieckiej wymiany kultural­
nej i gospodarczej — mówi mło 
dy dziennikarz z Niemiec zacho 
dntch. Na czele tego zrzeszenia 
stoi gen. von Rohr, który uczu­
ciowo silnie jest związany z Pol 
ską. Zdegradowany przez hitle­
rowców pod koniec wojny za 
odmowę wykonania bezsensow­
nego rozkazu, dostał się do nie­
woli polskiej. Polacy nie uznali 
jego degradacji. To stało się po­
czątkiem nowego etapu w jego 
życiu. Zrozumiał kłamliwość fa­
szystowskiej propagandy, poznał 
prawdziwe oblicze Polski Ludo- 

iwej i nauczy! się cenić niedaw 
nych przeciwników. Przyobiecał 
też sobie po powrocie do Nie­
miec uświadamiać swoich roda­
ków o konieczności zasypania 
przepaści, dzielącej sąsiadujące 
ze sobą narody.

— Nie jesteśmy jednak 
jedyną organizacją, która reali­
zuje zbliżenie polsko - niemiec-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wielka manifestacja 
przyjaźni polsko-francuskiej w Dieuze

PARYŻ (PAP). W 12 rocznicę bohaterskich walk żołnierzy 
polskich z Pierwszej Dywizji Grenadierów odbyła się w Dieuze 
z inicjatywy Towarzystwa Przyjaźni Francusko - Polskiej, Fran­
cuskiego Stowarzyszenia b. Kombatantów, ochotników i członków 
ruchu oporu pochodzenia polskiego oraz komitetu budowy pomni­
ka w Dieuze podniosła uroczystość z udziałem tysięcznych rzesz 
wychodżtwa polskiego i miejscowej ludności.

Przed gmachem merostwa uf orf Z'kolei przemawiali mer miasta 
mował się potężny pochód, który! Dieuze, podprefekt z Chateau-Sa-

Komisje Światowej Rady Pokoju
BERLIN (PAP). We środę winią wojny w Korei (przewodm- 

:odzinach wieczornych ukonsty- czący Yves Farge) ze strony po -
•... _____ • *v**^-F T.-nrlwflr WirSE-tuowały się trzy komisje, powoła 

ne przez nadzwyczajną sesję Swia 
towej Rady Pokoju.

Do komisji dla spraw pokojo­
wego rozwiązania problemu nie­
mieckiego i japońskiego (przewód 
nicząca Isabelle Blume) ze stro­
ny polskiej weszli: prof. Jan Dem 
faowski, Ostap Dłuski i prof. Ste­
fan Pieńkowski;

Do komisji dla spraw zakończę

skiej weszli: prof. Ludwik Hirsz 
feld, Zofia Wasilkowska i Ozga- 
Michalski;

Do komisji redakcyjnej, która 
opracuje apel w sprawie zwołania 
Światowego Kongresu Pokoju 
(przewodniczący Pietro Nenni) ze 
strony polskiej weszli: prof. Leo­
pold Infeld, Jarosław Iwaszkie­
wicz i Jerzy Putrament

udał się w stronę miejscowego 
cmentarza, gdzie spoczywają zwło 
ki bohaterów polskich. Mieszkań 
cy Dieuze serdecznie witali uczest 
ników pochodu.

Po złożeniu wieńców pod pom­
nikiem poległych oraz na cmen­
tarzu, minutą milczenia uczczo­
no pamięć żołnierzy Pierwszej 
Dywizji Grenadierów.

Do zebranych tłumów przemó­
wił w imieniu Towarzystwa Przy 
jaźni Francusko - Polskiej gene­
rał Petit. Mówca wskazał na u- 
dział 70 tysięcy Polaków we fran 
cuskim ruchu oporu oraz na wal­
kę o wspólną sprawę żołnierzy 
polskich i lotników francuskich 
u boku żołnierzy radzieckich. 
Generał Petit stwierdził, że nic 
nie zdoła naruszyć wspaniałego 
braterstwa broni, będącego współ 
nym dziedzictwem narodu pol­
skiego i francuskiego. Wskazując 
na wkład wychodżtwa polskiego 
w dzieło gospodarczej odbudowa ■

lins, konsul RP w Strassburgu 
Heresztyn i attache ambasady RP 
Fryda.

Załoga »łeb 40«
rzuciła wezwanie
Załoga „Łeb 40“, której 

szyprem jest Franciszek Po­
krywko, ku czci VIII roczni­
cy powstania PKWN wezwa­
ła załogi wszystkich kutrów 
„Jedności Rybackiej“ i „Ar­
ki“ do wychodzenia w lipcu 
i sierpniu br. na połowy nie­
dzielne.

Dotychczas na wezwanie to 
odpowiedziało już kilkanaś- 

J cle załóg spółdzielni „Jedność
Franty" m«wca we^rpolaliw i >W>aeka“, «*» w sumie 
- ’ * * ’ ’------- * J- bo wiązały się odbyć 80 dodati Francuzów do zjednoczenia się 

w obliczu agresywnych planów 
podżegaczy wojennych, w obli­
czu wskrzeszania Wehrmachtu.

kowych rejsów.
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Jak przywódcy Labour Party
walczą przeciw pokojowi

Przywódcy prawego skrzydła brytyjskiej Labour Party 
mają nie lada kłopoty w związku z wrześniową doroczną 
konferencją partii, na której poruszona będzie sprawa sto­
sunku labourz^stów do zbrojeń i przygotowań wojennych.

Wiedzą oni dobrze, że jeżeli 
postawią otwarcie zagadnienie 
poparcia lub przeciwstawienia się 
szaleńczemu wyścigowi zbrojeń, 
to zarówno przywódcy prawico­
wi, jak ich przyjaciele z partii 
konserwatywnej, zostaną sromot­
nie pobici, a ogół delegatów uch­
wali wniosek, domagający się pod 
jęcia rokowań o redukcję zbro 
jeń.

Pragnęliby oni zatem, aby spra 
wę zbrojeń w ogóle usunąć z po­
rządku dziennego konferencji, 
lecz jest to, oczywiście, niemoż­
liwe. Usiłują więc zatopić kluczo­
we zagadnienia przygotowań wo 
jennych w długich i skompliko­
wanych dyskusjach, które by tak 
oszołomiły delegatów, iż nie zdo­
łają odpowiedzieć jasno „tak“ 
lub „nie“.

Potężna opozycja 
powstaje w tonie 

Labour Partjj
Podczas gdy prawicowi leaderzy 

Labour Party zajmują się roz­
wiązywaniem tego rodzaju pro­
blemu, ruch na rzecz pokoju w 
szeregach członków partii stale 
wzrasta na sile.

Potężny Zjednoczony Zwią­
zek Zawodowy Mechaników 
wypowiedział się już wyraźnie 
za podjęciem rozmów w spra­
wie traktatu pokojowego i re­
dukcji zbrojeń. Członkowie 
Związku Górników na terenie 
Walii i Szkocji potwierdzili 
ich decyzję. Popiera ich Zwią­
zek Pracowników Handlu i 
wiele mniejszych związków 
zawodowych. Również koleja­
rze stoją po ich stronie.

Wszyscy pbserwatorzy potwier­
dzają zgodnie, że wiele tereno­
wych komitetów Labour Party — 
dziennik „Times“ twierdzi, że 
przeważająca większość — prze­
ciwstawia się polityce naczelne­
go kierownictwa w sprawie zbro­
jeń. Tworzy się zatem potężna 
opozycja przeciw prawicowemu 
kierownictwu.

Haniebny dokument 
prawicowych 

przywódców TUC-ii
Zdając sobie sprawę ze słaboś­

ci swego położenia, przywódcy 
Labour Party i ich przyjaciele, 
leaderzy prawego skrzydła Kon­
gresu Związków Zawodowych 
(TUC), ogłosili szereg napomnień, 
deklaracji i apelów.

Opublikowana ostatnio dekla­
racja TUC‘u na temat zbrojeń 
jest najbardziej haniebnym doku­
mentem w dziejach brytyjskiego 
ruchu związkowego. Agenci im­
perialistów w TUC domagają się 
kontynuowania obecnych przygo­
towań wojennych, twierdząc — 
rzecz nie do wiary — iż „przerwa

nie zbrojeń wywołałoby bezrobo­
cie“. Jest to stara, ograna piosen­
ka reakcji, niosąca zarzewie 
zbrodni i wojen.

Przywódcy TUC‘u zapożyczają 
ponadto od konserwatystów ar­
gumenty, że zbrojenia, na rozkaz 
Amerykanów, „przyczyniają się 
do zabezpieczenia pokoju". Nie 
mogą tu wyjaśnić, w jaki sposób 
się to dzieje. Popierają również 
neohitlęrowskie zbrojenia w Niem 
czech izachodnich. Twierdzą, że 
przygotowania wojenne nie są 
przyczyną kryzysu gospodarczego 
Wielkiej Brytanii, jakkolwiek każ 
de dziecko w Anglii wie, że tak 
jest. Zresztą sojusznik prawico­

wych związkowców Churchill, 
stwierdził osobiście, że Anglia pod 
ciężarem zbrojeń — tonie. Wo­
bec oczywistej kłamliwości o- 
świadczeń TUC nie znajdują one 
większego posłuchu wśród ludzi 
pracy.

Fakty muszą odnieść 
zwycięstwo

Na tym samym poziomie, co 
oświadczenia TUC‘u znajduje się 
nowa deklaracja Labour Party 
na temat polityki zagranicznej. 
Składa się ona z górnolotnych ha 
seł, które stoją w sprzeczności z 
rzeczywistą polityką prawicowych 
przywódców oraz z nędznie za­
maskowanymi argumentami na 
rzecz zbrojeń hitlerowców w 
Niemczech zachodnich. Ze sfor­
mułowań, niezręcznie zamasko­
wanych sloganami o pokoju, wy­
nika wyraźnie wrogi stosunek

zdradzieckiego kierownictwa La­
bour Party do Związku Radziec­
kiego. Jasno natomiast widać bał­
wochwalcze stanowisko wobec a- 
merykańskich bankierów.

Wynika z tego, iż prawico­
wi leaderzy Labour Party nie 
zmieniają swej polityki, bez 
względu na to czy sprawują 
władzę w państwie i czy po­
siadają poparcie szerokich 
mas partyjnych. Prowadzą oni 
politykę burżuazji i ubierają 
to w piękne „socjalistyczne“ 
frazesy, mające na celu oszu­
kanie robotników.

Jest to powodem, dla którego 
kiełkujący bunt w szeregach La­
bour Party nie będzie mógł być 
dłużej tłumiony. W bitwie pomię­
dzy kłamstwami przywódców pra 
wicy partyjnej, a istniejącymi w 
rzeczywistości faktami — fakty 
muszą odnieść zwycięstwo.

DEREK KARTUN

Za przykładem klasy robotniczej -
załogi POM-ów, spółdzielcy i chłopi indywidualni 

p@delinuią Czyn Lipenwy
Z zapałem biorąc przykład z naszej bohaterskiej klasy 

robotniczej — załogi POM-ów, TOR-ów i PGR-ów, członko­
wie spółdzielni produkcyjnych i gospodarze indywidualni 
naszego województwa coraz liczniej przystępują do wiel­
kiego Czynu Lipcowego.

Nowy prezydent 
Islandii

LONDYN (PAP). Agencja Reu­
tera donosi z Rejkjawiku, że no­
wym prezydentem Islandii — 
po zgonie dotychczasowego pre­
zydenta Sveina Bjornssona — wy 
brany został Asgeir Asgeirsson. Jacques“ DuĆios

W podejmowaniu zobowiązań 
lipcowych przodują stale człon 
kowie spółdzielni produkcyj­
nych, wśród których należy pod 
kreślić wartościowe zobowiąza­
nia podjęte przez spółdzielnię 
produkcyjną „Zwycięstwo“ w 
Niedźwiedziówce.

Spółdzielcy postanowili w ciągu 9 
dni skosić przenicę i żyto, w ciągu 
3 dni wykonać podorywki po tych 
zbożach, przedterminowo omłócić 
45 proc. zboża kontraktowanego i 
odstawić je w 14 dni na punkty sku 
pu.

Próby potajemnego 
przewiezienia Duclos 
przed zwolnieniem go 

z więzienia
PARYż (PAP), Dziennik „Ce Soir“ 

z 2 lipca donosi, że w przeddzień 
zwolnienia Jacques Duclos z więzie­
nia podjęto próby potajemnego prze 
wiezienia sekretarza KPP do inne­
go, starannie zakonspirowanego miej 
sca.

Dnia 30 czerwca o godz. 22 min. 30 
— pisze „Ce Soir“ — na dziedziniec 
więzienia Sante przybył sanitarny 
samochód więzienny i auto osobo­
we należące do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. Zawiadomieni o tym 
przez mieszkańców XIII dzielnicy Pa 
ryża obrońcy J. Duclos i jego“ le­
karz Vicart przybyli natychmiat do 
więzienia Sante.

Interwencja ich uniemożliwiła wła 
dzom więziennym i policji zrealizo­
wać decyzję w sprawie potajemne­
go przewiezienia Duclos.

Druga próba porwania Duclos — 
pisze dalej „Ce Soir“ — miała miej­
sce w dniu 1 lipca w godzinach ran­
nych. Na dziedziniec więzienia San- 
te przybył ponownie więzienny samo 
chód sanitarny, któremu towarzy­
szyło _ kilka samochodów ciężarowych 
z policjantami. Powiadomieni o tym 
obrońcy Duclos znów przybyli do 
więzienia, żądając rozmowy ze swym 
klientem. Władze więzienne odmó­
wiły wpuszczenia ich, powołując 
się na „rozkaz z góry“, w odpowie­
dzi adwokat Villard złożył katego­
ryczny ^ protest. Adwokaci o- 
swiadczyli ^ również, że kategorycznie 
sprzeciwiają się przeprowadzeniu ja 
kiegokolwiek badania lekarskiego Du 
cios w nieobecności jego obrońców 
1 leczących go stale lekarzy. W wyni 
ku interwencji i zdecydowanych pro­
testów ze strony obrońców i lekarzy 
władze zmuszone były zrezygnować 

próby potajemnego przewiezienia

Wszystkie gromady naszego 
województwa witają również 
zobowiązaniami VIII rocznicę 
PKWN. Z wielu cennych zobo­
wiązań, podjętych ostatnio, na 
leży wymienić przede wszyst­
kim zobowiązanie gospodarzy 
gromady Laski (gm. Nowy 
Staw, pow. malborski).

Gospodarze postanowili przepro­
wadzić sprzęt zbóż w ciągu 8 dni, 
zwapniować ścierniska na obszarze 
65 ha, oraz przeprowadzić podoryw­
ki na 150 ha w ciągu 5 dni, zasiać 30 
ha poplonów oraz do 1 września za­
kończyć omłoty. Jednocześnie groma 
da uchwaliła do dnia 15 września 
wspólnie odstawić państwu zboże, 
oraz, zamiast zaplanowanych 14, za­
kontraktować 16 ha rzepaku ozime­
go. Doceniając wagę zwiększenia 
produkcji zwierzęcej gromada Las­
ki uchwaliła ponadto wyhodować 30 
sztuk rasowych owiec oraz zwięk­
szyć stan drobiu o 700 szlak.

i Kobiety przodują
W podejmowaniu zobowiązań 

indywidualnych dzielnie przodo 
wały kobiety, jak przewodniczą 
ca Koła Gospodyń Wiejskich, 
Agnieszka Okseniak, która po­
stanowiła zwiększyć hodowlę 
indyków z 3 do przeszło 30 
sztuk, oraz Maria Wojak, która 
w pierwszym półroczu dostar­
czyła już 4.000 sztuk jajek, a 
obecnie zobowiązała się dodat­
kowo dostarczyć 2.000 sztuk jaj. 
Z wielu innych cennych zobo­
wiązań na wymienienie zasłu­
gują zobowiązania gospodarzy

ka, którzy postanowili powięk 
szyć swe pasieki o 20 uli.

W dalszym ciągu ze wszyst­
kich zakątków naszego woje­
wództwa ze wszystkich POM- 
ów, PGR-ów i TOR-ów, spół­
dzielni produkcyjnych i gromad 
nadchodzą masowo meldunki o 
nowych zobowiązaniach, podej 
mowanyeh przez chłopów nasze 
go województwa wespół z kla­
są robotniczą Wybrzeża dla ucz 
czenia VIII rocznicy historycz­
nego Manifestu Lipcowego.

(J. W.)

Prezydium Bządu uslanewiio
odznakę „Wzorowego Kierowcy"

WARSZAWA (PAP). Prezydium Rządu podjęło ostatnio 
uchwałę w sprawie ustanowienia odznaki „Wzorowego Kierow­
cy“. Uchwała ta ma na celu podkreślenie poważnej i odpowie­
dzialnej roli kierowców samochodowych w gospodarce narodo­
wej, wyróżnienie wzorowo pracujących kierowców oraz upow 
szechnianie najlepszych, bezawaryjnych metod ich pracy.

przestrzeganie przepisów, obniżania 
kosztów utrzymania i eksploatacji sa 
mochodu w stosunku do kosztów pla 
nowanych.

Dalsze warunki uzyskania odzna 
ki I stopnia — do dobra znajomość 
pojazdów i ich obsługi oraz systema 
tyczne pogłębianie wiadomości te­
chnicznych, wykazywanie pełnego 
opanowania techniki jazdy we wszy 
stkich warunkach drogowych i atmo 
sferycznych oraz utrzymywanie po­
jazdu w czystości i troska o całość 
jego wyposażenia.

Regulamin przewiduje również, że 
odznakę może otrzymać tylko ten 
kierowca, który wykazuje socjalisty­
czny stosunek do majątku społecz­
nego powierzonego jego opiece o-
raz do zleconych mu obowiązków, 
jak również wysoki poziom kultury 
jazdy, jest zdyscyplinowanym pra­
cownikiem, przyczynia się do uspraw 
nienia gospodarki samochodowej na 
swoim odcinku, wyróżnia się wyso­
kim poziomem moralnym i przy­
kładnym zachowaniem się, jest ak 
tywny w pracy społecznej, wykazuje 
uświadomienie polityczne, a także 
bierze czynny udział w szkoleniu 
mniej wykwalifikowanych towarzy 
szy pracy i przenosi swoje doświad­
czenia na ogół kierowców.

Odznakę II stopnia może uzyskać 
kierowca, który wykaże się ciągłoś­
cią pracy w zawodzie przez 6 lat i w 
tym czasie odpowiada wszystkim wy 
żej wymienionym warunkom.

Dla uzyskania odznaki III stopnia

Kierowcy wyróżnieni odzna­
ką będą mieli pierwszeństwo w 
awansie społecznym, szkoleniu 
zawodowym, przydziale miesz­
kań pracowniczych, lecznictwie 
sanatoryjnym, skierowaniach na 
wczasy pracownicze, przyjęciu 
dzieci na wyższe uczelnie i w 
korzystaniu z wszelkiego rodza­
ju świadczeń socjalnych.

Odznakę „Wzorowego Kierow­
cy“ mogą zdobywać wszyscy 
kierowcy zatrudnieni w przed­
siębiorstwach uspołecznionych, 
żołnierze WP i pracownicy służ­
by bezpieczeństwa wewnętrzne 
go. Posiadacze wojskowej od­
znaki „Wzorowego Kierowcy“ ko 
rzystają po zwolnieniu z wojska 
ze wszystkich uprawnień, jakie 
przysługują cywilnym posiada­
czom odznaki.

Odznaka będzie miała trzy 
stopnie: brązowy, srebrny i zło­
ty.

Regulamin przewiduje, że odzna- _
S by^p^iadacz odzna-

’ J wyka e się ciągłością pra- m u stopnia przejechał jako kierów 
■w okresie trzech lat ca 300 tys. kim. przy zachowaniucy w zawodzie 

i w tym czasie nie spowodował wy­
padku samochodowego, nie był kara­
ny za naruszenie przepisów o ruchu 
drogowym grzywną powyżej 50 zł. lub 
karą pracy przymusowej, nie dopuścił 
do uszkodzenia pojazdu wskutek nie­
dbalstwa lub braku umiejętności. 
Warunkiem przyznania odznaki I 
stopnia jest również utrzymywanie 
w okresie między planowymi posto­
jami technicznymi przydzielonego 
pojazdu w pełni sprawności teehnicz 
nej przez jego systematyczne doglą­
danie oraz dokonywanie napraw le 
żąeych w zakresie czynności kierow­
cy, a także uzyskiwanie przez osz­
czędność paliwa i przez sumienne

Baltona usprawni 
zaopatrzenie rybaków

Ostatnio w Baltonie odbyła się 
narada, w której wzięli udział 
również przedstawiciele przed­
siębiorstw rybackich. Narada ta 
miała na celu usprawnienie za­
opatrywania rybaków przez Bal­
tonę.

Między innymi poruszono też 
sprawę zaopatrywania załóg na­
leżących do Zrzeszenia Rybaków 
Morskich, o którego konieczności 
usprawnienia pisaliśmy na ła 
mach naszego dziennika.

W wyniku dyskusji ustalono, 
iż obecnie rybacy należący do 
ZRM będą zaopatrywani nie glo­
balnie, lecz w rozbiciu na kutry, 
przy czym do Władysławowa 
Baltona będzie dostarczała towa­
ry własnymi samochodami.

Pracownicy Baltony stwierdzi­
li, że doceniając w pełni wkład 
rybaków indywidualnych w wy­
konaniu planu połowów, dołożą 
wszelkich starań, by usprawnić 
zaopatrywanie załóg ZRM-u. (i)

przy
wszystkich wyżej wymienionych wa 
runków. Odznaka III stopnia może 
być nadana po upływie przynajmniej
I roku od chwili otrzymania odznaki
II stopnia.

Wnioski o nadanie odznaki 
„Wzorowego Kierowcy“ skła­
dać będą bezpośredni zwierz­
chnicy służbowi kierowców za 
pośrednictwem kierowników 
przełożonej jednostki organiza 
cyjnej.

Minister transportu drogowe 
go i lotniczego może cofnąć na­
daną kierowcy odznakę, jeżeli 
uzna, że zachowanie się kierów 
cy nie uzasadnia dalszego posia­
dania odznaki.

Coraz szersze zastosowanie znajduje w ZSRR
leczenie snem

MOSKWA (PAP). W Moskwie za­
kończyła się konferencja naukowa, 
poświęcona metodzie leczenia snem 
chorób wewnętrznych.

W' toku obrad wygłoszono około 30 
referatów. W powziętych uchwałach 
członkowie konferencji podkreślają,Feliksa Zwolskiego i St. Polesiu że metoda leczenia snem, »propono­

wana w roku 1943 przez uczonego ra­
dzieckiego, laureata Nagrody Stali­
nowskiej — prof. Fiedora Andrej ewa 
stanowi ogromne osiągnięcie nauki 
radzieckiej. Zastosowanie tej metody 
opartej na nauce Pawłowa daje wspa 
niałe rezultaty przy leczeniu wielu 
chorób wewnętrznych.

Plenum M SB
W niedziele 6 bm. o godz. 

10 w lokalu WK SD (Gdańsk 
Wrzeszcz ul. Sobótki 18) 

odbędzie się plenarne posie­
dzenie Wojewódzkiego Komi­
tetu Stronnictwa Demokraty­
cznego, poświęcone sprawom 
polityczno - organizacyjnym, 
związanym z aktywizacją 
grupy inteligenckiej i rze­
mieślniczej Stronnictwa, na 
tle problemów VII Plenum 
KC PZPR.

Ref. problemowy wygłosi 
sekretarz WK SD oh. Stani­
sław Gabryl.

W Plenum weźmie również 
udział delegat CK SD poseł 
ob. Leon Adamowski.

Umacniamy mosiy przyjaźni!

aktualne

Egocentryk
Egocentryzm jest bardzo komiczną postawą 
Zilustrować to może prosty przykład z życia: 
Egocentryk przed każdą przystaje wystawą, 
A szuka w niej jedynie własnego odbicia.

Mędrek
Pytasz skąd jego fumy, ,
Ponurość, uśmiech cierpki?
On wszystkie zjadł rozumy 
I na niestrawność cierpi...

TADEUSZ POLKOWSKI

Hitlerowscy „humaniści"
Wychodzą z więzień nad Renem panowie, 
z których się każdy swych zbrodni wypiera, 
wołając: „Celem w mej pracy był człowiek!“
Owszem — lecz celem na muszce mauzera!...

Imperialistom
W gruz się rozpadną tyrańskie imperia, 
gdy ludy w jedno złączą sile swoją.
Przeminie wasza wojenna histeria — 
zostanie nasza historia pokoju!

WITOLD DEGLER

(Dokończenie ze str. 1)
kie. Oprócz nas działa w Niem­
czech zachodnich Arbeitsgemein 
schaft fuer deutsche Verstaendi- 
gung.

Ostatnio, kiedy organizacja 
ta wydała apel do narodu, 
nawołujący do zjednoczenia 
Niemiec, a potępiający ade- 
nauerowski wojenny układ 
ogólny, pierwszy podpis pod 
apelem złożył gen. von Rohr. 
Po nim podpisali ten mani­
fest pokoju najszlachetniejsi 
ludzie w Niemczech zachod­
nich.

—• Towarzystwo Im. Helmuta 
von Gerlach —. wtrąca mieszkań 
ka zachodniego Berlina — może 
się również poszczycić dużymi 
osiągnięciami w umacnianiu 
przyjaźni, polsko - niemieckiej. 
Nie macie pojęcia, ile dobrego 
zrobiła nieduża, wydana przez 
nas książeczka pt, „Nieznany są­
siad“. Dowiedzieli się z niej nie­

my jeszcze do odrobienia, żeby 
zetrzeć z siebie plamę przeszło­
ści.

Miasto kontrastów

gnębi całerobocie, które tak 
Niemcy zachodnie.

— Zwiedzanie waszego kraju 
zaczęliśmy od Warszawy — opo­
wiada pastor z Meklemburgii. 
— Dla mnie, mieszkającego w 

— Berlin jest obecnie jednym nietkniętym niemal zupełnie 
z najdziwniejszych chyba miast Przez wojnę Szwerime, widok

mieccy. czytelnicy nie tylko o 
polskiej przeszłości, poczynając 
od pięknej legendy o znalezio­
nym w Gnieźnie gniaździe białe 
go orła, ale także o wielkiej 
przemianie i osiągnięciach dzi­
siejszej Polski. Wielką pomocą 
w naszej pracy były też wyświe 
tlane u nas filmy polskie. Mło­
dzieży podobał się zwłaszcza 
„Pierwszy start“, opowiadający 
o lotniczych przygodach polskich 
chłopców. Jeśli już mowa o fil­
mach, to trzeba też koniecznie 
wspomnieć o nakręconym u nas 
filmie, opartym na głośnej sztu 
ce. polskiego pisarza Kruczkow­
skiego „Rodzina Sonnenbruck“ 
Niejednemu dopomógł on do lep 
szeflo zrozumienia, jak wiele ma

na kuli ziemskiej — mówi mło­
dy bezrobotny strefy zachodniej, 
wchodzący w skład wycieczki, 
— Wystarczy przejechać tram­
wajem z jednej ulicy na drugą, 
aby przekonać się, jak wielkie 
są różnice między światem ka­
pitalistycznym a krajami, leżący 
mi na wschód od Łaby. W Ber­
linie zachodnim, jak i w wielu 
miastach za Łabą, odbudowuje 
się jedynie gmachy banków i 
karteli. Ludzie pracy niejedno­
krotnie mieszczą się w bun­
krach, pozostałych po ostatniej 
wojnie. Jak może robotnik, za­
rabiający np. 250 marek mie­
sięcznie, płacić 50 marek za ko­
morne? A cóż dopiero mówić o 
bezrobotnych, których liczba do­
chodzi u nas do 50 proc. lud­
ności!

— Jakże inaczej przedstawia 
się sprawa w Berlinie wschod­
nim! — ciągnie dalej, — Czło­
wiekowi, który z Berlina zachód 
niego przechodzi na Al. im. Sta­
lina (dawniejszą Frankfurter 
Allee), przeciera oczy ze zdumie 
nia. Jest to berlińska MDM. Wie 
le już słyszałem — a obecnie 
miałem możność przekonać się 
na własne oczy — o warszaw­
skim tempie budowy. Temu tem 
pu starają się dorównać mura­
rze, budujący domy mieszkalne! 
dla ludzi pracy we wsehe£niał i 
Berlinie. Nieznane im jeet bea-

miasta, tak strasznie zniszczone 
go, był wstrząsający. Ale jeszcze 
silniejsze wrażenie wywarł na 
mnie dynamizm imponującej od 
budowy. Czytaliśmy o tym 
wprawdzie w prasie, ale trzeba 
było to zobaczyć, żeby zdać so­
bie w pełni sprawę z ogromu 
dokonanego przez was dzieła. 
Rozmawialiśmy już z wieloma 
Polakami, nieraz trudno nam by 
ło oprzeć się uczuciu zdziwienia 
i zawstydzenia, kiedy dowiady­
waliśmy się na przykład, że roz­
mawiający z nami człowiek stra 
cił w hitlerowskich obozach całą 
rodzinę, a mimo to nie tylko nie 
czuje donas nienawiści, lecz prze 
ciwnie, okazuje nam szczerą ży­
czliwość — rozumiejąc, że dziś 
łączą nas wspólne cele i wspól­
na walka.

Mosty nad Odrą i Nysą
— Zawstydza nas to tym 

bardziej — dodaje dziennikarz 
z Niemiec zachodnich — kie­
dy wspomnimy, jak rząd boń 
ski świadomie podsyca n astro 
je rewizjonistyczne, wykorzy­
stując ciężkie położenie wy­
siedleńców zza Odry. Ludzi 
tych utrzymuje się całymi 
latami w stanie tymczasowo­
ści i skrajnej nęd?y, przerzu­
ca z obozu do o**ozu, łudzi 
nigdy «I« dotraymywanymi 
obietnicami, A nnootaż na­

stroje te podtrzymywane są 
sztucznie. „Dajcie mi tutaj 
ojczyznę i możliwość pracy, 
— powiedział do mnie jeden 
z nich — a chętnie tutaj po­
zostanę na zawsze“. Takich 
jak on jest wielu. Ale oczy­
wiście, takie nastawienie nie 
odpowiada panom z Bonn.

— Nie na wiele jednak zda 
się perfidna polityka rządu Ade 
nauera — mówi z mocą stary 
KPD-owiec z partii Maxa Rei- 
manna. — Coraz więcej Niem­
ców zaczyna sobie zdawać spra­
wę z tego, co przyniósłby im 
wybuch nowej wojny i jaka po 
winna być ich właściwa droga. 
Coraz szersze kręgi zatacza nie­
miecki ruch obrońców pokoju. 
Odra i Nysa, które zachód sta­
rał się określić wyświechtanym 
hitlerowskim hasłem „płonącej 
granicy“, to dla nas niewzruszo 
na granica pokoju. Wbrew wszel 
kim Adenauerom i ich imperia 
iistycznym mocodawcom przez 
rzeki te przerzucamy mosty 
przyjaźni sąsiedzkiej i trwałego 
pokoju.

* * m

W czasie pobytu na Wybrzeżu 
goście niemieccy zwiedzili Gdy­
nię, odbudowujący się Gdańsk, 
osiedla robotnicze, Akademię 
Medyczną, gdzie witał ich rektor 
i profesorowie oraz Targi MHD 
w Sopocie. Zetknęli się też z 
nrzedstawici elami społeczeństwa 
trójmiasta, z którymi nawiązali 
n ić serdecznej sympatii.

W dniu dzisiejszym wyciecz­
ka wyruszyła w dalszy objazd 
po Polsce. tat)
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Zobowiązania
lipcowe

dla umocnienia spójni 
między miastem a wsią

RSP „Dąb“ w Gdyni i Nad 
morska Spółdzielnia Pracy 
Tapicerów w Sopocie, prag­
nąc godnie «czcić Święto 
Odrodzenia i przypadający w 
tym dniu Zlot Młodych Przo 
downików — Budowniczych 
Polski Ludowej, podjęły zo­
bowiązania zmierzające do 
dalszego umocnienia spójni 
między miastem a wsią.

Spółdzielnie te postanowi­
ły bowiem nawiązać kontakt 
ze spółdzielniami produkcyj­
nymi i PGR-ami wojew. 
gdańskiego, celem przyjśeSa 
im z pomocą w zakresie re­
nowacji i konserwacji sprzę­
tu i narzędzi rolniczych.

*' usuwa bolączki swych przedmieść
Z ostatniej sesji Miejskiej Rady Narodowej

Najpoważniejszymi zagadnieniami, nad Jakimi dyskutowano na 
ostatniej sesji MRN w Gdyni, były sprawy handlu i sprawy zdro­
wia. Wypowiedzi dyskutantów często nawiązywały do uchwały vii 
Plenum KC PZPR, na którym specjalnie wiele miejsca poświecono 
trosce o poprawę bytu mas pracujących i utrwalenie spójni między ro­
botnikiem a chłopem.

cych z Witomina i kończących się 
u wylotu wzgórza, spadającego w 
stronę Małego Kaeka. Tamtędy 
wszystkie nieczystości witomlń 
side spływają „na głowy“ miesz­
kańców położonej o 30 m niżej 
dzielnicy.

Zastępca przewodniczącego Pre 
zydium MRN, ob. Mikołajczuk, 
omówił zadania handlu uspołecz­
nionego, likwidującego dawne za­
cofanie ekonomiczne drogą piano 
wego zaopatrywania ludności. 
Wąkazał on równocześnie na za­
ostrzającą się na tym odcinku 
walkę klasową ze spekulantem.

MM w Gdysi posiada 
braki w pracy

Jeszcze nie wszystkie insty­
tucie handlowe w Gdyni roz­
pracowały odpowiednio zagad 
nienie właściwego zaopatrze­
nia świata pracy, a szczegól­
nie przedmieść robotniczych,

Radość życia i pracy 
na sopockiej scenie leśnej

Sopocka Opera Leśna zgroma­
dziła we wtorek ok. 3.000 osób, 
które podziwiały występy 300-o- 
sobowego reprezentacyjnego ze­
społu Wojska Polskiego. Na boga

Odroczenie 
sesji Mliii w Gdańsku

Zapowiedziana na dzień 5 lip- 
ea br. sesja Miejskiej Rady Na­
rodowej w Gdańsku została od­
roczona.

Sesja odbędzie się dnia 8 lipca 
(wtorek) o godz. 9 w sali Ratu­
sza Staromiejskiego.

Porządek obrad sesji obejmuje 
m. in. zagadnienie handlu, drob­
nej wytwórczości oraz żywienia 
zbiorowego w mieście.

Nadto będzie omawiany plan 
pracy MRN na lit kwartał rb.

TEATRY
TEATRY „WYBRZEŻE“ — nieczynna 
S'5ii>io ot'KHoWi e * B. ~ 

Wieczór baletowy — godz. 19 
»'» » .-s k4Vikk«i.nv - SOHO® 

TEATR SATYRYKÓW — „Objeżdżał 
nia Społeczna“ — godz. 19.

„Pieśń

REPERTUAR KIN
GDAŃSK

„BAJKA“ we Wrzeszczu — 
tajgi“ (16, 18, 20).
„ZMP-OWIEC“ we Wrzeszczu <— 
„Nędznicy" IX s. (16, 18, 20). 
„MARYNARZ“ w Nowym Porcie 
„Mały partyzant“ (18, 20),
„DELFIN“ w Oliwie — „Niedź­
wiedź“ (16, 18, 20).

SUPOI
„BAŁTYK" — „Lichwiarz Gobsełc” 
(16.30. ł8.30, 20.301.
„POLONIA“ — „Nędznicy“ I s. (16. 
18, 20).

GD V NIA
„ATLANTIC“ — „Pierwszy statt“
(16 30 18.30, 20.301.
„GOPLANA“ — „Brygada szlifierza 
Kargana“ (16, 18, 20).
„WARSZAWA“ — .Kawaler złotej 
gwiazdy“ (16, 18.30, 21).
„PROMIEŃ“ w Orłowie — „Groma­
da“ (18, 20).
„FALA" — „Młodość Chopina" 
18, 20).
„NEPTUN“ w Orłowie — „Wielkie 
nadzieje“ (18, 20).

W niedziele ) święta kina wyświetlają 
jeden seans więcej we wcześniej­
szych godzinach.
FOTOPLASTIKON — Gdynia, Wła 
dysława IV 28 — „Szwajcaria i Ba 
waria w zimie“.

ty dwu i półgodzinny program 
składały się występy chóralne, 
partie solowe W. Ćwiklińskiej, E. 
Romanowskiego i W. Michałow­
skiego, oraz popisy baletu.

Publiczność gorąco oklaskiwała 
poszczególne numery programu 
Chór z towarzyszeniem orkiestry 
wykonał szereg pieśni, zbierając 
zasłużone brawa. Z największym 
uznaniem ze strony publiczności 
spotkały się Kantata o Stalinie, 
dwie popularne piosenki radziec­
kie, piosenka frontowego szofera, 
oraz piosenki Moniuszki i Ratkow 
skiego. W pełni zasłużone brawa 
zebrał zespół baletowy. Suita u- 
kraińska, „Bulba“, „Jabłoczko"-- 
dzięki starannemu opracowaniu 
choreograficznemu i wspaniałym 
barwnym strojom — wypadły bar 
dzo dobrze.

Ostatnie widowisko choreo­
graficzne p.t. „NA ZLOT“ by­
ło wiązanką tańców różnych 
narodów: Polski, Węgier, Hisz 
panii, Korei i innych. Scenę 
zbiorową widowiska kończy 
hymn ŚFMD, odśpiewany 
przez cały zespół. Stroje naro­
dowe i flagi wszystkich naro­
dów — Polski, Związku Ra­
dzieckiego, Francji, Włoch, 
Czechosłowacji i innych, powie 
wające ponad głowami śpiewa 
jących, były symbolem przy­
jaźni i jedności narodów świa 
ta w walce o lepsze ł szczę­
śliwsze jutro, w walce o po­
kój. (eh)«

O ile pracę PSS (o czym pisa­
liśmy obszernie), lub GZG, nasta 
wionych w tej chwili na obsłuże­
nie 4000 osób dziennie, można 
ocenić na ogół pozytywnie, to 
gdyński MHD nie wywiązał się 
należycie ze stojących przed nim 
zadań. Plan obrotu towarowego 
za ubiegłych 5 miesięcy wykona­
no w 96,3 proc., a plan obniżki 
kosztów własnych przekroczono 
tylko o 0,14 proc. Świadczy to O 
braku zainteresowania przebie­
giem wykonywania planów', żarów 
no ze strony obydwu dyrekcji 
MHD. jak i poszczególnych kie­
rowników sklepów.

Jednym z poważnych niedociągnięć 
MHD jest również rozmieszczenie 
168 sklepów, ulokowanych przeważnie 
w centrum Gdyni, podczas, gdy O- 
błuże, Mały Kack, Oksywie, Dempto- 
wo l Cisowa skarżą się na ich brak. 
Stąd też takie dzielnice jak Wzgórze 
Nowotki, Chylonia, czy Grabówek 
za mało dostają np. mleka. Także 
Centrala Ogrodnicza, jeszcze nie roz­
wiązała sprawy właściwego ząopatry 
wania całej Gdyni w warzywa i o- 
woce, ponieważ jej personel załatwia 
jący zakupy zbyt mało pracuje na 
wsi. t . .

Widomym znakiem pogłębiają­
cego się sojuszu wsi z miastem 
była rozpatrywana na tej sesji 
sprawa zaopatrzenia wszystkich 
kolonii dziecięcych na Wybrzeżu, 
mieszczących się przecież na ogół 
poza miastem, na wiejskim za­
pleczu trójmiasta.

MiGAWK. Mlsmr-xMa,

Z higieny - niedostatecznie
Sprawy zdrowia omawiał sekre 

tarz Prezydium MRN ob. Miętki 
oraz wicedyrektor szpitala miej-

Jfa to kredyty muszą się 
znaleźć

W czasie ostatniej ulewy działki 
j wielu robotników ZPGG, zamieszka 
łych w Małym Kacku, zostały zalane 
brudem, na skutek czego rodziny te 
straciły wszystkie świeże warzywa 
w swych ogródkach.

Zasadniczy problem nie tkwi w 
stracie warzyw, bowiem opisany 
stan rzeczy grozi wybuchem cho­
rób zakaźnych.

Toteż wniosek komisji zdrowia, 
domagający się jak najszybszego 
ułożenia odpowiednich ścieków 
między Witominem, a Małym 
Kackiem, nie może pozostać be* 
echa! Wniosek, już w ubiegłym 
roku, poparty szerfegiem podań 
miejscowego komitetu rejonowe­
go, miał dotąd jedyny skutek,, 
taki, że... sprawy budowy ścieku 
nie zaplanowano w budżecie mia 
sta ani w roku bieżącym, ani też 
na rok następny.

A sprawa ciągnie się od 7 lat.

Ściśle jsnwiazać MM 
z komitetami dzielnicowymi

Ob. Czechowski w wolnych 
wnioskach skrytykował zbyt luź 
ne powiązanie rady narodowej z 
działalnością komitetów bloko­
wych i rejonowych. Gdyby wy­
działy Prezydium MRN zawsze 
brały pod uwagę opinie i wnioski 
komitetów, to np. Chylonia miała 
by już swój ogródek jordanow­
ski i swe boisko (czego domagał 
się przewodniczący komitetu nr

Pułapka
na przechodnióiu

Przed kilkoma dniami na ul. 
Rokossowskiego w Sopocie (w 
okolicy domu nr 31) dziewczyn 
ka idącą w towarzystwie koleźa 
nek, potknęła się i w rezultacie 
zwichnęła nogę w kostce. Co 
było przyczyną wypadku? Drób 
na na pozór sprawa: płyta, za­
krywająca otwór o średnicy 
25 — 30 cm, była rozbita i no­
ga dziewczynki omal nie utknę 
ła w półmetrowej głębokości o- 
tworze.

TJl'ea Rokossowskiego jest 
główną ulicą .Sopotu. Każdy 
otwór itp. jest tam niebezpie­
czeństwem przede wszystkim dla 
dzieci, a także dla osób doros­
łych, zwłaszcza obecnie — w lip 
eowym tłoku!

Należy jak najszybciej daiu

Wyjeżdżamy statkiem
PTTK organizuje « lipca wycieczkę 

do Łysicy (do Elbląga — pociągiem, 
e Elbląga do Łysicy statkiem). Tego 
samego dnia odbędzie się również wy­
cieczka statkiem z Gdyni do Jastarni.

Informacje i zapisy do ogdz. 12 w 
piątek w PTTK w Gdańsku, ul. Dłu­
ga 45, tel. 325-69.

W każdą sobotę „Orbis“, łącznie z 
Żeglugą Przybrzeżną, organizuje roz­
rywkowe rejsy statkiem „Panna Wod­
na“.

Odjazdy: punktualnie o godz. 19 
z molo sopockiego. Do tańca przygry­
wać będzie orkiestra: W programie
występy artystyczne i konkursy z na­
grodami.

rę zakryć, a w przyszłości inte­
resować się stanem chodników 
w Sopocie. I nie tylko w Sopo 
cie... (ha)

Wylęgarnia kur
UJ pianinie

Rada. narodowa jednego z pro 
wincjonalnych miast tak gorą­
co wzięła do serca, sprawę hodo­
wli drobiu, że postanowiła wy­
korzystać w tym celu nawet 
zakurzone, odpoczywające bez­
czynnie ...pianino, znajdujące 
się na strychu w gmachu byłe­
go Zarządu Miejskiego, 

Wylęgarnia kur w pianmie o- 
kazała się bardzo praktycz­
na, ale wyobraźmy sobie roz­
pacz miejscowych miłośników 
muzyki, którzy na próżno biega­
li po mieście w poszukiwaniu za 
ginionego instrumentu, gdy 
chcieli urządzić imprezę w miej 
scowym klubie TPPR. W ca­
łym miasteczku nie było bo­
wiem innego pianina!

Na szczęście historia powyż­
sza nie zdarzyła się na Wybrze­
żu. Nasze władze terenowe do 
ceniają znaczenie muzyki — 
a instrumenty muzyczne otacza 
ją opieką. (Jota)

skiego ob“ Ścibora. Charakteryzu-|4), Cisowa — nocną komunika- 
jąc stosunek PSS i MHD do „miejcję z miastem dla dojeżdżającej 
siąca czystości“, mówcy stwier- zmiany, a Obluze ' żłobek dla 
dziii, że o ile PSS zastosowała się dzieci matek, które chcą praco- 
do wszystkich zarządzeń komisji wać w produkcji. (bd).
zdrowia, o tyle MHD i Gdyńska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa nie wy 
kazały żadnego zainteresowania 
tą akcją.

W wyniku kontroli stwierdzono, ze 
w sklepach MHD nr 28 i nr 53 są 
myszy i szczury, w mleczarni przy ul. 
Dzierżyńskiego panuje brud, w skle­
pie z rybami przy ul. świętojańskiej 
46 brak lodówki, a pracownicy skle 
pu przy ul. 10 Lutego 46 obsługują 
klientów brudnymi rękoma.

W blokach przy ul. Dzierżyńskiego 
(tam właśnie, gdzie przewodniczący 
GSM, ob. Justian, kazał zerwać za 
rządzenia komisji zdrowia!) tuż 
koło piaskownicy dla dzieci — stoją 
pojemniki pełne śmieci!

Najbardziej istotną sprawą, po­
ruszoną przez komisję zdrowia, 
była sprawa rur ściekowych, idą-

Nauczyli
jeżyka rosyjskiego

ie

Bony -tłuszczowe dla Gdańska
Wydział Handlu Frez. MRN w 

Gdańsku podaje do wiadomości, 
że bony mięsno - tłuszczowe na 
m-c SIERPIEŃ wydawane będą 
od dnia 10 — 20 lipca w termi 
nie głównym i od dnia 6 — 9 
sierpnia w terminie _ dodatko­
wym. Rejestracja bonów w skle 
pach uspołecznionych odbywać 
się będzie w terminie od dnie 
10 — 23 lipca z rozdziału pierw 
szego i od dnia 9 — 15 sierpnia 

rozdziału dodatkowego.
Bony wydawane będą wg 

zasad stosowanych przy wy­
dawaniu bonów w miesiącu

apteki 
od dnia 28. 6. do 4. 7. 

Gdańsk, ut. Łąkowa 16 
Gdańsk-Nowy Port, ui. Na Zaspy 30 a 

stały dyżur
Gdańsk - Orunia, ul. Jedn. Robotni 

ezej 23 — stały dyżur 
Wrzeszcz. Plac Wybickiego 18 
Oliwa, ul. Leśna i 
Sopot, ul. Stalina 79.1 
Orłowo, ul. Bohat, Stalingradu 66 - 

stały dyżur 
Gdynia, 22 Lipca, 44 
Gdynia - Grabówek, ul. Morska 137 - 

stały dyżur

POGOTOWIE RATUNKOWE 
GDANSK - WRZESZCZ 

tel. 4-10-00 — Grunwaldzka 8 
Pogotowie dziecięce. Grunwaldzka 5 
tel. 4-24-44 — czynne od 19 do 
rano. ambulatorium — od 18 do 21 
onrńcs niedziel I świąt.

SOPOT
tel 5-24-00 ul Stalina 178.

GDYNIA
tel 10-00 — Skwer Kościuszki 14

JEDZIEMY NA WYCIECZKĘ
Ośrodek Turystyczny PTTK orga 

nlzuje w dniu 6 lipca br. wycieczkę 
do Łysicy. Wyjazd nastąpi w godzi­
nach rannych pociąslem do Elbląga 
a stamtąd statkiem do Łysicy.

Drugą wycieczkę organizujemy w 
tym samym dniu statkiem z Gdvni 
do Jastarni. Odjazd z Gdyni godz 
9.00 — powrót 20.30.

Informacje i zapisy do czwartku 
godz. 17-ta w Ośrodku Turystycznym 
Gdańsk, Długa Nr 45 teł. 325-69.

ZGUBY
W dniu 3. 7. znaleziono na ul. Za 

górnej w Gdańsku - Siedlcach zęhy 
sztuczne. Zguba do odebrania w se 
kretariacie naszej redakcji, Gdańsk 
larg Drzewny 3/7«

czerwcu. Terminy wydawa­
nia bonów i rejestracji prze 
dlużane nie będą.

Jednocześnie podaje się do 
wiadomości, że bony mięsno - 
tłuszczowe na m-c LIPIEC w 
terminie dodatkowym wydawa­
ne będą od dnia 7 — 9 lipca, 
zaś rejestracja tych bonów od­
bywać się będzie od dnia 9 — 
15 lipca.

Prowadzący meldunki prosze­
ni są o zgłaszanie się w Wy­
dziale Handlu dziś 4 lipca po

Pamietaja o wykonaniu 
poprzednich zobowiązań
Niezależnie od podejmowanych 

nowych zobowiązań, na cześć 
Święta Odrodzenia, w licznych 
zakładach dalej trwa jeszcze re­
alizacja zobowiązań długofalo­
wych, podjętych w uprzednich 
miesiącach dla uczczenia 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta Bieruta 
i święta 1 Maja.

Ostatnio Wytwórnia Aparatów 
Natryskowych im. „Pierwszego 
Maja“ w Gdyni zameldowała o 
wykonaniu planu za II kwartał

planu
czerwcowego w 105 proc. Zamiast 
planowanych 41.760 zł, załoga za 
oszczędziła 122.584 zł. (hg)

Robert iflartin

odbiór zgłoszeń na m-c sierpień.!
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Zakończono ostatnio przy ZBM- 
100-godzinny kurs jeżyka ro­

syjskiego I stopnia dla dorosłych, 
zorganizowany w ramach pow­
szechnej akcji nauczania, prowa­
dzonej przez. TPPR.

Dzięki wydatnej pomocy i o- 
piece kierownictwa przedsiebior-Ug^ r, w 122,8 proc. i 
stwa, Rady Zakładowej i miej-1 
scowego koła TPPR, stworzono 
dobre warunki pracy dla uczest­
ników kursu. Rada Zakładowa po 
kryła w całości opłatę za szko­
lenie oraz zaopatrzyła kursantów 
w podręczniki i pomoce szkolne.
Na kurs uczęszczało 17 pracow­
ników technicznych i administra­
cyjnych Zarządu.

W obecności przedstawicieli 
TPPR, Działu Oświaty dla Do­
rosłych Prez. MRN oraz ak­
tywu związkowego i partyjne­
go odbyło się przepisane kolo­
kwium ze znajomości języka.
Wszyscy uczestnicy kursu zda­
li to kolokwium z pomyślnym 
wynikiem, uzyskując odpo­
wiednie zaświadczenie.

Izydor Michnowie* 
korespondent

.«

Między godz. 12 a 15 
pracujemy

Dotychczas zdawało nam się, 
że wszystkie punkty usługowe 
jak: spółdzielnie krawieckie,
szewskie, fryzjerskie i pralnie 
powstają dla wygody ludzi pracy, 
a godziny ich urzędowania są do 
stosowane do potrzeb ogółu.

Niestety, niektóre spółdzielnie 
(a może ich władze?) wydają roz 
porządzenia, które uniemożliwia­
ją ludziom pracującym korzysta­
nie z danego punktu usługowego. 
Tak jest n. p. w punkcie miaro­
wym nr 1 Garbarskiej Spółdzielni 
Pracy we Wrzeszczu, przy ul. 
Grunwaldzkiej 136, która przyj­
muje do reperacji buty, torebki 
damskie itd. Oto* kierownik te­
go zakładu ma prawo przyjmo­
wać rzeczy do naprawy i wyda­
wać je — tylko we wtorki, 
czwartki i soboty od godz, 12 
do 15.

Wobec takiego stanu rzeczy, 
kiedy i jak można tam odnieść 
buty do naprawy? Wydaje się, że 
to zarządzenie jest wyjątkowo 
nieudane i należałoby je natych­
miast zmienić, mając na uwadze 
nie tylko interes placówki — lecz 
klientów! (h)

MOWACH
MŁODZIEŻ WSE NA WSI * ZOBOWIĄZANIA PRZEMYSŁU MLECZAR 
SKIEGO * SPRAWY BYTOWE EMERYTÓW * BAL LETNI U GDAŃ­
SKICH PILOTÓW.
Na apel Zarządu Głównego ZMP, jąc w ten sposób spójnię międsfy mia 

młodzież szkół wyższych zgłasza się stem a wsią. 
do ochotniczych brygad żniwnych. * * *
Jako pierwsi w WSk w Sopocie zgło­
sili się studenci: Jan Kowalczuk, Le
opołd Oracz, Zenon Kamiński. Stu­
denci II roku Wyższej Szkoły Ekono­
micznej postanowili utworzyć samo­
dzielną brygadę żniwną, umacnia-

MjdCMSifr-, laMIrttaOTMl

«/His ja
kapilarni rKiiini

— No, nie tylko my dwaj, lecz wszyscy członkowie Ludowego 
Komitetu Wojennego muszą dokładnie znać miasto. _ Akcja może 
być wykonana w różnych punktach miasta toteż musimy wiedzieć, 
jak mamy się poruszać —- odrzekł Starzec i narysował na kawał­
ku papieru plan sytuacyjny odcinka, na którym miał działać Kim.

Po dokładnym zapoznaniu się z marszrutą Kim udał się na 
miejsce spotkania ze swoją grupą. Znajdowało się ono w piwnicy 
nawpół zrujnowanego domu, przylegającego niemal do prawej 
ściany świątyni. W piwnicy zastał już sześciu mężczyzn — byli 
to ludzie z jego grupy oraz grupy Starca, który nadszedł bezpośre­
dnio za Kimem. , . ,

Drugi oddział o tej samej sile liczebnej ukrył się w rumach 
budynku, położonego po drugiej stronie świątyni. Starając się 
przezwyciężyć panujące ciemności, Kim przyglądał się towarzy­
szom Z wyjątkiem Starca nie znał nikogo z obecnych. Wszyscy 
oni byli młodzi, prócz mężczyzny o atletycznej budowie, który 
mógł mieć na oko około czterdziestki.

Jeden z towarzyszy podszedł do Gia Vira i zameldował mu, że 
według jego obserwacji w świątyni znajduje się pluton żołnierzy 
lisynmanowskich. Stacjonują oni wewnątrz świątyni, a na zew­
nątrz przechadza się od czasu do czasu ze znudzoną miną gruby 
podporucznik, widocznie dowódca oddziału.

Kim zauważył mimochodem, że młody towarzysz, który roz­
mawiał ze Starcem, posiadał wyraźny północny akcent. Z relacji 
młodzieńca wynikało dalej, że u wejścia do świątyni stoi wartow­
nik, a wnętrze budynku podzielone jest na dwie części. Jedna z 
nich, mniejsza, stanowi rodzaj przedsionka, w drugiej zaś boczne 
ściany wyłożone śą kamiennymi płytami, ufundowanymi przez roz­
maite bogate rodziny koreańskie na cześć przodków. W głębi stoi 
niewielki ołtsrz*

Starzec omówił dokładnie zadanie każdej z grup i poszczegól­
nych jej członków. Partyzant o atletycznej budowie, uzbrojony w

os! ard niezwłocznie po wtargnięciu do świątyni miał rozbić pły­
ty kamienne i ścianę ołtarza, dokumenty bowiem mogły być ukry­
te tylko w tych miejscach.

Z ulicy przestały dochodzić odgłosy przejeżdżających pojaz­
dów w piwnicy zapanował zupełny mrok. Partyzant, który po­
przednio zdawał raport Starcowi, został znów wysłany na zwiady. 
Po powrocie meldawał, że wartownika usunięto z zewnątrz świą­
tyni i prawdopodobnie znajduje się on w przedsionku. Reszta 
oddziału lisynmanowców biwakuje w drugiej części budynku, 
tylko ta część jest oświetlona. Zwiadawca usiadi obok Kima i po­
wiedział:

—- Słyszałem, jak rozmawiali między sobą.
— Ach. tak — odrzekł Kim obojętnie,
— Słyszałem ich rozmowę i odniosłem dziwne wrażenie, że oni 

także mówią naszym językiem.
— Dlaczego ci się to wydało dziwne? —- zapytał Kim, które­

mu chodziło o to, ażeby młodzieniec rozwinął swoje myśli.
— Myślę, że o wiele łatwiej przyjdzie zabić obcego najeźdźcę,

niż rodaka — odrzekł zapytany.
— Tak, lecz ci należą przecież do policji — odezwał się z

ciemności jakiś głos. .
— To właśnie oni mordują, strzelają i dokonują łapanek —

dodał ktoś inny.
_ Tak —odpowiedział młodzieniec — lecz martwi mnie, że 

mówią tym samym językiem i że są naszymi rodakami.
— Pewno, że to smutne, ale smutne dla nich!

Zapanowało milczenie. Przerwał je siedzący obok Kima rnło 
dzieniec, który opowiedział mu, że pochodzi z północy, ze służył w 
Armii Ludowej, z którą doszedł aż do portu Fu San 1 ze posiada 
trzy odznaczenia bojowe.

Tak rozmawiając, usłyszeli hałas motoru jeepa, który zatrzy­
mał się na placu przed świątynią. Sąsiad Kima znów wyszedł na 
zwiady i po powrocie oznajmił, że był to samochód amerykański, 
który odjechał po naru minutach.

Dochodziła dziesiąta, nadszedł czas działania. Najpierw wy­
szła z piwnicy grupa, którą dowodził Gia Vir. Mieli oni dłuższą 
drogę, musieli bowim wdrapać się na dach świątyni i przez okien­
ka rzucić do środka ręczne granaty. Dziesięć minut później opu­
ściła kryjówkę grupa Kima,

fCłąg dalssy narttpfi

Do ogólnej fali zobowiązań lipco- 
wjch włączyła się także załoga pla­
cówki Centralnego Zarządu Przemy­
słu Mleczarskiego w Gdańsku. Po­
stanowiono podnieść jakość produk 
cji masła I gatunku, oraz sera I ga­
tunku.

* * *

Dnia 6 bm. o godz. 16 w Gdańsku 
w gmachu ORZZ przy ul. Bojowców 
5/6, I piętro, pokój 23, odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zebranie Eme 
rytów Państwowych oddziału gdań­
skiego. Na porządku obrad m. in. 
sprawy zarobkowe emerytów, sprawa 
wa świetlicy itp.* * *

Zarząd Okręgu Wojewódzkiego Li­
gi Lotniczej w Gdańsku w dniu 5 
lipca organizuje w sali Domu Druka­
rza przy ul. Garncarskiej zabawę 
przedzlotową, na którą zaprasza przo 
dujących robotników' gdańskich za 
kładów' produkcyjnych. Karty wstę­
pu można nabyć w Lidze Lotniczej w 
Gdańsku, ul. Kopernika 18, łub w 
dniu zabaw'y — przy wejściu.

Czytamy

moskiewskie gazety
w dnia icSi wydania

W Klubie Międzynarodowe' 
Prasy i Książki w Sopocie 
przy ul. Rokossowskiego 41 
nabyć można w godzinach wie 
czornych nadchodzące pocztą 
lotniczą moskiewskie wydania 
„PRAWDY“, IZWIE8TH“ 
oraz „KOMSOMOŁSKIEJ 
PRAWDY“ Z TEGOŻ SAME­
GO DNIA.

Jsuwajmy chwasty—
żerowiska stonki 

ziemniaczane!
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1 ' . DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 159)

O czystość 
musimy dbać sami

Władze PKP wkładają wiele 
trudu i kasztów w upiększenie 
terenu przylegającego do nowo- 
wzniesionego dworca we Wrzesz­
czu. Powstały tu piękne zieleńce, 
ułożono szerokie chodniki. Ale 
sąsiednie ulice są stale zanie­
czyszczone. Najbardziej zaśmie­
cona jest ul. Lendziona. Tam bru 
dy, papier i inne odpadki, przy 
nieco silniejszym wietrze, fruwa­
ją, poczynając od ul. Grunwaldz­
kiej. Pracownicy MPO starannie 
oczyszczają teren (szczególnie wy 
różnią się gorliwością pracująca 
tam kobieta), lecz ich wysiłki są 
daremne.

Główną przyczyną zła jest plac 
powstały po rozbiórce domów 
przy ul. Lendziona Nr 13 i 14.

Na plac ten mieszkańcy do­
mów Nr 5 i 15 wyrzucają swoje 
śmieci. Przeniesione tu zostały 
nawet zbiorniki przeznaczone do 
tego celu, lecz odpadki są rozsy­
pywane szeroko na placu. Przy 
domach Nr 5 i 15 są duże pod­
wórka i ogrody, gdzie można po­
stawić pojemniki, mimo to śmie­
ci są wyrzucane na plac publicz­
ny, a wiatr roznosi je, zanieczy­
szczając cały teren i powodując 
daremny trud całej akcji oczysz­
czania.

Naczynia do odpadków muszą 
pozostawać przy każdym domu 
na podwórku, nie zaś na placu 
publicznym. Należy z placu usu­
nąć pojemniki, teren oczyścić i 
zabronić zanieczyszczania go. 
Mieszkańcy niektórych domów, 
tam położonych, muszą zaprze­
stać wyrzucania odpadków przez 
okna na ulicę i na podwórka, co 
często czynią.

I. Chlestakow

Gdzie warzywa?
_ W Rumii - Zagórzu znajduje 

się sklep warzywny GS, ale do­
stać w nim można tylko wina i 
soki owocowe. O warzywach na­
tomiast nie ma co marzyć. Skar­
ży się na to w listach do redak­
cji sporo mieszkańców Rumii. 
Swego czasu nasz korespondent 
Franciszek Klon nadesłał nam 
notatkę o braku ziemniaków ty 
tym sklepie. PZGS w Wejhero­
wie odpowiedział na to, że ziem­
niaki są, bo zwolniono do sprze­
daży 600 kg. W tak dużym osie­
dlu jak Rumia, 600 kg ziemnia­
ków sprzedano zapewne w ciągu 
2 dni i znowu nie ma ani ziem­
niaków, ani warzyw. Chcąc się 
zaopatrzyć w te produkty, trze­
ba jeździć do Gdyni lub Wejhe­
rowa.

Prosimy zatem PZGS w Wej­
herowie, by nie poprzestawał na 
zbywaniu czytelników biurokra­
tycznymi odpowiedziami, lecz za 
brał się na serio do zaopatrzenia 
GS w sezonowe towary. — Red.

lokatorzy, wynieśliśmy i złożyli 
na bardzo małym podwórzu, ma 
jąc nadzieję, że Prezydium 
wkrótce je zabierze. Kiedy mi­
jał czas, a gruzów nie zabiera­
no, zwróciliśmy się do Prezy­
dium. Odpowiedziano nam, że 
tych prac nie ujęto w kosztory­
sie i na razie nie ma funduszu 
na wywóz, ale obiecano, że za­
łatwi się to, kiedy traktor wyj­
dzie « remontu. Czekaliśmy. Po 
raz drugi zwróciłem się po pew 
nym czasie do ob. Bonny w Pre­
zydium, który oświadczył mi, że 
nie ma ludzi dc załadunku, ale 
jeżeli my — to znaczy lokato­
rzy — załadujemy gruz na wóz, 
to on dostarczy platformę po go 
dżinach pracy. Niestety, do dnia 
dzisiejszego nie wywieziono gru 
zu i nie dostarczono platformy. 
Lokatorzy nie mają gdzie zbu­
dować sobie pomieszczenia na

opał, bo podwórko zawalone jest niedokończony remont 
gruzem. I Lokatorzy domu przy ul. Chwasz-

Kazimierz Wiłeikn Iczyńskiej nr 7 proszą Zarząd Budyn- 
TWo-xr c ików Mieszkalnych o dokończenie re-oamoora o montu rur gazowych, rozpoczętego 

Tłumaczenie się brakiem odpo;przeŁi‘ mlesi^cem. Lokatorzy sąsiednle- 
wiedniej pozycji w kosztorysie ?° ,clomu nr 9 proszą zaś 0 naprawę 
jest typowym objawem biuro­
kratyzmu. Usunięcie gruzu spo­
sobem gospodarczym, przy po­
mocy lokatorów, naprawdę nie 
powinno nastręczać trudności.
Oczekujemy, że Prez. MRN w 
Tczewie załatwi to w najbliż­
szym czasie. — Red.

W INNYCH LISTACH 
SKLEP KONIECZNIE POTRZEBNY 

Chorzy, leżący w szpitalu klinicz­
nym Akademii Medycznej dowiedzieli 
się, że sklep PSS w obrębie szpitala 
ma bjrć zamknięty. Chorzy przyjęli 
tę wiadomość z wielką przykrością, 
ponieważ likwidacja sklepu pozbawi­
łaby ich możności czynienia koniecz­
nych zakupów. Proszą więc o zre­
widowanie tej decyzji.

dachu.
NIE X WŁASNEJ WINY

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Gdańsku, wyjaśnia, że magazynier- 
ka stołówki nr 22 w PWSP spóźniła 
się tylko raz do pracy, na skutek ata 
ku sercowego. Magazynierka ma nie­
naganną opinię.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Zofia Kołodziejczyk, Wrzeszcz. — 

W przedstawionej przez Obywatelkę 
sprawie DOKP przeprowadzi docho­
dzenie.

Józef Tylus, pow. lęborski. —- In­
terweniujemy w Okręgu Lasów Pań­
stwowych.

Maria Giza, Gębice. — Interwenlu* 
Jemy.

Jan Motyka, Gdańsk. Skierowa­
liśmy do DOP i T.

Szum
albo „Podróże kształcą", ponie 

waż poniższe obserwacje poczynio 
no w pociągu. Jest taki dalekobie 
żny pociąg Gdynia—Kraków z sy­
pialnym wagonem. Miło jest prze­
spać kilkanaście godzin i zbudzić 
się u celu, wypoczętym do dalszej 
pracy. Czasem jednak podróżny 
oprócz spania, ma jeszcze inne ży 
czenia. Nie mówię tu o ludziach, 
którzy z chwilą zajęcia miejsca w 
przedziale, jak na zawołanie za­
czynają odczuwać niesamowity 
wprost głód, mimo, że wg. wszel 
kiego prawdopodobieństwa, wyje­
chali po sutej kolacji. Jest to głód 
z gatunku nerwowych, czyli fał­
szywy. Natomiast w miesiącach 
letnich, kiedy mimo otwierania 
okien w wagonach jest duszno, 
zdarza się u wielu pasażeró w cał­
kiem zwyczajne, nienerwowe prag 
nienie. I tu zaczyna się tragedia 
dla. tych, którzy w świętej naiw­
ności liczyli (i słusznie) na piwo 
na miejscu. W wagonie sypialnym

Praca Ludowych Zespołów Sportowych wkracza na nowe tory

To naprawdę 
nie jest trudne

Piszę w imieniu 6 rodzin, któ­
re mieszkają w Tczewie przy ul. 
Sambora Nr 5. W 1950 r. Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodo­
wej, Wydział Bud. wyremonto­
wał 12 mieszkań przy ul. Sam­
bora 5. Mieszkania te przydzie­
lone zostały dla świata pracy. 
Wszystko byłoby dobrze, gdyby 
Prezydium MRN nie zapomniało 
usunąć gruzów i różnych śmieci 
w postaci odłamków tynku, zie­
mi spod podłóg itp., które my,

Nowe zrzeszenie Ludowych 
Zespołów Sportowych rozpoczę 
ło swą pracę pod właściwym 
kątem! Pierwszym bowiem kro 
kiem było zorganizowanie kur 
su (w Gdańsku i w Chełmie), 
który przeszkoli 220 członków, 
przedstawicieli wszystkich nie­
mal gmin województwa gdań­
skiego. Wieś otrzyma pokaźną 
liczbę nowych organizatorów 
i aktywistów sportowych.

Zrzeszenie LZS wtedy będzie 
organizacją masową i silną, gdy 
w swych szeregach wychowa no 
we kadry młodych entuzjastów 
sportu, którzy po fachowym 
przeszkoleniu odpowiednio roz 
propagują sport na wsi i przy­
czynią się do założenia nowych 
kół LZS.

Kurs zakrojono na szeroką 
skalę. Młodzież uczy się organi 
zacji pracy w szkołach LZS, poz 
naje przepisy i regulaminy po 
szczególnych dyscyplin sporto­
wych, zapoznaje się dokładnie 
z normami na BSPO i SPO, uczy 
się jak organizować zawody i 
pokazy sportowe. Prócz tego 
wszyscy kursanci uprawiają 
gimnastykę, lekkoatletykę, strze 
łają i pływają. Młodzież wiej­
ską trzeba zachęcić do uprawia 
nia różnorodnych sportów, a 
żeby innych uczyć trzeba sa­
memu „na własnej skórze“ poz 
nać zasady wszystkich gałęzi 
sportu.

Wykładowcami na kursie są 
byli członkowie LZS, którzy 
przeszli już odpowiednie prze-

W czwórmeczu szachowym 
najzaciąciej walczyli Juniorzy

Obok licznych imprez sporto­
wych, zorganizowanych przez 
koło sportowe Stali przy Stocz­
ni Gdańskiej z okazji Dnia Sto-

remisem. Najwięcej punktów zdobyli 
na 1 — Rożek (Gdy) i Kubajewskl 
(Sop.) — po 2 oraz na 2 — Nako- 
nieczny (Gd) 2,5 ł Knop (Sop.) — 2. 
Kobiety rozegrały tylko 2 snotkania.

Pierwsze miejsce w czwórme­
czu i przechodni puchar Stoczni 
Gdańskiej zdobyła reprezentacja 
Gdańska I, osiągając 20,5 pkt. z 
30 przed Gdynią — 16,5, Sopo­
tem — 14 i Gdańskiem II — 9.

W poszczególnych spotkaniach 
zanotowano wyniki: Gdańsk I — 
Sopot 6,5:3,5. Gdynia — Gdańsk 
II — 6:4. Gdańsk I — Gdynia 
5:5, Sopot — Gdańsk II — 6:4, 
Gdańsk I — Gdańsk II — 9:1 i 
Gdynia — Sopot 5,5 : 4,5.

Najwięcej punktów na poszczegól­
nych szachownicach zdobyli: na 1
Dreszer (Gd) i Święcicki (Gdy) po 
2,5 pkt., na 2 — Laskowski (Sop) — 
2,5, na 3 — Andruszkiewicz Gd) 2, 
na 4 — Bodych (Sop.) 2 pkt., na 
5 — Dwornik (Gd) 2 pkt., na 6 — 
Baum (Gd) 2 pkt., na 7 — Bem 
(Sop.) 2 pkt.

Najciekawsza walka rozgrywała się 
na szachownicach juniorów, którzy 
w przededniu eliminacji mających na 
celu wyłonienie reprezentanta Wy­
brzeża na mistrzostwa Polski junio­
rów, wykazali niezłą formę i wielką 
ambicję. W wyniku zaciętych walk 
— na 12 spotkań aż 6 zakończyło się

(ś)
czniowoa, odbył się również wy^ Myszewska (Gdy) i Sikor- 
czwórmecz szachowy z udziałem 
reprezentacji trójmiasta.

Sowy rekord świata 
w sztafecie - 

3 razy 800 m. kobiet
W Kijowie na stadionie im. 

Chruszczewa reprezentacja lek- 
koatletek Ukrainy ustanowiła no­
wy rekord świata w sztafecie 
3 X 800 m, osiągając 6:38,4.

Wynik ten jest lepszy o 6,4 
sek. od poprzedniego rekordu u- 
stanowionego przez reprezenta­
cję ZSRR.

Sztafeta Ukrainy biegła w skła 
dzie: Czornoszczek, Barahowicz i 
Pletniewa.

Czy jesteś członkiem
LIGI MORSKIEJ ?

szkolenie, a ostatnio powrócili 
z 3-miesięcznego kursu w Czer­
wieńsku. Czerwieńsk dał woje­
wódzkiej radzie zrzeszenia LZS 
9 nowych organizatorów, ale aż 
7 porwały inne województwa, jak 
Białystok, Olsztyn. Koszalin, na­
wet odległa Łódź. Pozostali to — 
Regina Gawrysiak, przewodni­
cząca LZS Bogaczewo, pow. 
elbląski i Franciszek Winiarski 
— aktywista z Kwidzyna. Jest 
ich tylko dwoje, ale pracują do­
skonale. Regina Gawrysiak do­

bra siatkar 
ka i lekko- 
atletka ener 
gicznie ćwi 
czy mło­
dzież z kur 

su, a jej to zasługa, że LZS Bo­
gaczewo uzyskał w ub. roku 
wicemistrzostwo w siatkówce 
kobiecej na ogólnopolskich eli­
minacjach w Bralinie.

Wczoraj jedna grupa mło­
dych kursantów pływała na 
nowootwartej pływalni na Po­
lance Redłowskiej w Gdyni tre 
nując poszczególne style, a in 
na strzelała w Brentowie zdo­
bywając normy na SPO i prze 
prowadzała programowe strzela 
nie.

Sekretarz wojewódzkiej ra­
dy zrzeszenia LZS Zaremba 
postawił sobie za zadanie, żeby 
wszyscy członkowie wyjechali 
z kursu z książeczkami SPO w 
kieszeni!

Już 10 lipca wyjeżdża do War 
szawy na przedzlotowy obóz 
przygotowawczy 40-osobowa 
grupa LZS. Są to aktywiści i 
działacze wiejscy wyłonieni ze 
współzawodnictwa i konkursu 
przedmiotowego. Grupa zawod­
ników LZS pojedzie do stolicy 
łącznie z innymi sportowcami 
Wybrzeża.

Jak cała młodzież w kraju, tak 
i członkowie LZS żyją zagad­
nieniami i przygotowaniami do 
Złotu Młodych Przodowników 
— Budowniczych Polski Ludo­
wej podjemując liczne zobowią­
zania.

pomysł
Postano

Na dobry i ciekawy 
wpadł LZS Sadlinki, 
wiono obsiać 2 ha ziemi, a za 
uzyskane ze zbiorów pieniądze 
kupić sprzęt sportowy, który 
przyczyni się do uzyskania lep­
szych wyników.

LZS Biała Rzeka zobowiązał 
się wybudować boisko do piłki 
nożnej i siatkówki, a do podnie­
sienia poziomu sportowego 
członków tego LZS wydatnie 
przyczynia 6ię praca Tredera, 
przeszkolonego na kursie w Prze 
myślu.

Długofalowe, zakrojone na 
wielką skalę zobowiązanie LZS 
Osowa imponuje swoim rozma­
chem.

Młodzi Osowiacy budują wła 
snymi rękami halę sportową! 
Nowy ten obiekt, który powsta­
je w malowniczej okolicy nad 
jeziorem Ossowskim da powiato 
wi wejherowskiemu piękny o- 
środek szkoleniowo - sportowy. 
Wartość robót wykonanych do 
dnia Zlotu wyniesie 25.000 zł. 
Młodym entuzjastom z Oso- 
wy chcą pomóc przy budowie 
junacy SP. Potrzebny jest jed 
nak samochód ciężarowy do 
przewiezienia chłopców i to był 
by bardzo ładny czyn, gdyby 
któraś z większych instytucji 
(np. ZPGG, Stocznia, przedsię 
biorstwa budowlane) wypoży­
czyły młodzieży swój samo­
chód. Chodzi tylko o sobotnie 
popołudnia. Zapał 
godny jest poparcia!

Gdynia — Kraków rzeczywiście! 
znajduje się miejsce na bufet Ja­
kież jednak było zdziwienie pasa­
żerów, kiedy konduktor wagonu 
oznajmił, że napoje wprawdzie 
„były, ale wyszły".

— Jakto? — spytał zrozpaczony 
pasażer nr 1 — na tak krótkiej 
trasie już ich zabrakło?

— Nie znowu na tak krótkiej, 
bo zaopatrzyliśmy się w nie w na 
szej dyrekcji, tj. w Krakowie, a te 
raz mamy już drogę powrotną.

— Więc czemuż nie postaraliście 
się o dodatkową porcję w Gdyni?
— jęknął pasażer nr 2, któremu 
już ślina zaczynała zasychać w 
gardle.

— Bo nam nie wolno — stwier­
dził służbiście konduktor. — Ma­
my nakaz zaopatrywać się wyłącz 
nie w naszej dyrekcji, a poza tym 
nie możemy niczego kupować 
gdzie indziej za gotówkę...

— Chrrrr! — zachrypieli w od­
powiedzi podróżni, którym powoli 
pragnienie zamieniło języki w 
kawałki drewna, a młode matki 
tonęły we łzach nad dzieć­
mi, które zdradzały nieopatrznie 
taki sam gust do picia, jak i do­
rośli.

Trudno spać w takich warun­
kach, a jeśli się nawet na chuńlę 
zaśnie, to z całą pewnością przy­
śni się przejście przez Saharę, 
gdzie co krok wabią oczy złudne 
oazy, pełne zielonych palm i szem 
rżącej wody... Takie senne marze 
nia, czyli fachowo zwane „fata- 
mrugana". Aż wreszcie rzeczywiś 
cie coś zaszemrało. Oczom pasaże 
rów ukazała się duża stacja — 
Bydgoszcz. Na peronie panienka 
(smukła jak palma), to białym far 
tuszku, sprzedawała w kiosku na 
poje chłodzące.

— Pić!!! — ryknął zgodny chór 
z pociągu.

Przerażona panienka odskoczy­
ła, ale wkrótce oprzytomniała i 
rzekła spokojnie: — Może być pi­
wo.

Dziesiątki rąk wyciągnęły się 
po piwo. Dziesiątki drewnianych 
języków odzyskało elastyczność, a 
z dziesiątek piersi wydarł się o- 
krzyk wdzięczności. Zanim po­
ciąg ruszył, wszyscy, jak; jeden 
mąż zapragnęli zaopatrzyć się na 
drogę w życiodajne piwo. Ale 
miła skądinąd panienka, stanęła 
w tym miejscu okoniem.

— Nie mogę dać na drogę, bo 
nie mamy piwa butelkowego tyl­
ko z beczki.

— Proszę mi nalać do termosu
— zawołał ktoś przezorny, ale pa 
nienka była niewzruszona.

— Nic z tego, bo jak naleję, to 
i tak będzie pan miał tylko sam 
szum...

Słowa jej zagłuszył gwizd 
ruszającej lokomotywy. Jednak 
szum pozostał. Na stacji w Byd­
goszczy, w uszach znękanych pa­
sażerów i z całą peumością w gło 
wach krakowskiej dyrekcji PBP 

młodzieży ' „Orbis", wydającej przedziwne 
EMES rozporządzenia... KRYSTYNA

Turniej tenisowy o mistrzostwo m. Sopotu
W ramach zobowiązań przedzloto- 

wych, podjętych przez sekcję teni­
sową ZS Ogniwo WPK GG w Sopo­

cie, odbędzie się w 
dniach 6 — 13 lip 
ca otwarty turniej 
tenisowy o mi­
strzostwo miasta 
Sopotu.

W turnieju u-
dział wezmą zawo­
dnicy Kadry Naro­
dowej, nasi czoło­

wi gracze oraz zawodnicy młodzieżo­
wi, wyłonieni na eliminacjach przed- 
zlotowych.

Uroczyste otwarcie turnieju nastą­
pi w sobotę dnia 6 bm. o ogdz. 15.30.

W dniach od 10 do 19 bm. odbę­

dzie się w Sopocie obóz dla najlep­
szych „młodzików“ tenisowych pod 
kierownictwem trenera Niestroja.* * *

W Wejherowie rozpoczął się obóz 
szkoleniowy dla 16 juniorów kadry 

tenisowej. Na obozie 
znajduje się m. in. 
Sawaszkiewicz (C. W. 
K. S.), Łuckiewicz 1 
Jasiński (Ogniwo So­
pot, Pieczonka (Gw. 
Kraków), Dietrich, Wił 
zek (Stal ’ Gliwice) 

oraz Filipek (Stal Radom). Funkcję 
trenera pełni Z. Bełdowski oraz in­
struktor Faron. Kierownikiem obozu 
jest Borowczak. Obóz potrwa do 
dnia 19 lipca.

FACHOWCY POSZUKIWANI

1 inżyniera z wyższym wykształceniem tech­
nicznym, obeznanego z całokształtem pracy w 
rybołówstwie morskim, na stanowisko pracow­
nika naukowego w komórce postępu technicz­
nego i wynalazczości. I technika ze średnim 
wykształceniem technicznym względnie absol­
wenta Technikum Morskiego Mechanicznego 
(dawn. P. S. M.) obeznanego szczególnie z sil­
nikami statkowymi, na stanowisko nadzorcy 
technicznego nad jednostkami badawczymi 
MIR-u poszukuje od zaraz Morski Instytut Ry­
backi. Wynagrodzenie zależnie od posiadanych 
kwalifikacji i zdolności organizacyjnych — do 
omówienia. Podania wraz z szczegółowo napi­
sanymi życiorysami kierować na adres: Morski 
Instytut Rybacki, Wydział Kadr, Gdynia, Ale­
ja Zjednoczenia 1. Wydział Kadr przyjmuje 
również zgłoszenia osobiste codziennie od godz. 
8 do 15-tej. 854-K

Potrzebny pomocnik kowalski od zaraz. — 
Pruszcz Gd., ul, T^-^wska 6, Szymański.

____  G-2142
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Kucharz lub kucharka potrzebni od zaraz. Bar 
„Zacisze“, Gdynia, Abrahama 41, tel. 13-30.

G-2210

Do sprzedaży ulicznej owoców i warzyw przyj­
muje pracowników Dyrekcja MED w Gdyni — 
Dział Kadr, Plac Konstytucji 5 (gmach sądu). 
Wynagrodzenie prowizyjne, 845-K
Kierowników sklepów branży przemysłowej 
i spożywczej, ekspedientów, sprzedawców na 
prowizje oraz kierowników i referentó-w zaopa­
trzenia zatrudni Przedsiębiorstwo Miejskiego 
Handlu Detalicznego w Tczewie. Warunki pła­
cy wg Umowy Zbiorowej. Reflektuje się na siły 
wykwalifikowane. Zgłaszać się do Sekcji Kadr, 
Tczew, ul. Plac Wolności nr 18. 849-K

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAŻ

SETTER irlandzki 3-mie- 
slęczny pies do sprzedania. 
Sopot, Westerplatte 32—2.

664-P

SPRZEDAM szafę bibliote­
czną, biurko 1 lustro sto­
jące (orzechowe). Wiado­
mość: Wrzeszcz, ul. Pod­
leśna nr 28 — 1. G-2153

SAMOCHÓD osobowy mar­
ki Ford - Elfel sprzedam 
lub zamienię na motocykl 
350 BMW. Smeja, Stegna, 
pow. Gdańsk. G-2143

KUCHENKĘ na nrąd i wę­
giel sprzedam. Chylonia — 
Chylońska 9} m. 7. G-2208

MANEż (Rosswerk) silny 
2 — 6 KM stan bardzo do­
bry oraz kopaczkę konną 
do kartofli marki „Jauer 
na sprzedaż. Grzegowski — 
Chwaszczyno, pow. Wejhe­
rowo. G-2205

KUPNO
CYNAMON, goździki oraz 
inne korzenie kupie. Po­
znań, Ratajczaka 49, Wy­
twórnia Cukiernicza.

P-666

SKRZYNIE biegów NSUj POKÓJ duży balkonowy, 
250 (nawet zdekompleto- służbówka, wspólna kuch- 
waną) kupię. Filuk, So- nia centrum Gdyni zamie
pot. Grunwaldzka 28.

G-2214

WOLNE POSADY

POTRZEBNA pomoc domo 
wa do małej rodziny. Do­
bre warunki. Zgłoszenia — 
Wrzeszcz, ul. Dr Kubacza 
17 m. 2. 650-P

LOKALE

ZAMIENI® dwa pokoje z 
kuchnią wraz z meblami 
Gdańsk - Wrzeszcz na po­
kój z kuchnią Poznań; — 
Oferty: ..Dziennik Bałtyc­
ki“, Gdańsk, „2150".

G-2150

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią (Wygody, ogródek) 
Wrzeszcz, Niemcewicza 29 
na 3 pokoje względnie do- 
mek jednorodzinny (wygo­
dy) we Wrzeszczu lub Oli­
wie. G-2143

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią na pokój z kuchnią. 
Gdańsk, Biskupia 18 — 1.

G-2144

nię na jeden pokój kuch­
nią Gdynia - Orłowo - So­
pot - Chylonia parter lub 
I piętro. Wiadomość: tel. 
11-05, G-2211

POKÓJ z kuchnią wygody 
Gdynia zamienię na 2 po­
koje z kuchnią Gdynia. — 
Oferty „Dziennik Bałtycki" 
Gdynia, pod „Daszyńskie­
go". C-2209

ZGUBY

ZGUBIONO portfel — za­
świadczenie wojskowa, kar 
tę meldunkową, pokwito­
wanie dowodu osobistego. 
Zwrot wynagrodzę. Wójcik 
Józef, Gdańsk. Kol. Zielo­
ny Trójkąt 20. P-667

ZGUBIONO legitymację — 
szkolną, wydaną przez 
Technikum Handlowe w 
Tczewie — Wagner Joan­
na. P-665

ZGUBIONO wkładkę „O" 
do prawa jazdy na nazwi­
sko Karykowski Adam.

G-2152

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Stasiew 
ski Czesław, Gdańsk, Kró­
likarnia 5 — 3, G-2147

ZGUBIONO kartę rybacką 
na nazwisko Stołomann 
Henryk, zam. Cieplice II, 
gm. Nowakowo, pow. El­
bląg. G-2146

ZGUBIONO legitymację — 
Zw. Zaw. Kol. na nazwi­
sko Samolis Aleksander — 
Gdańsk, Wagnera 54.

G-2145

ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. 
Transoortowców na nazwi­
sko Kłódkowskl Józef

G-2141

UNIEWAŻNIA się dokumen 
ty, upoważnienie oraz pie­
czątkę. „Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych Gdynia 
Ekspozytura w Pucku". — 
Znalazcę teczki z klucza­
mi i dokumentami proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem Kantorczyk Kazi­
miery Oliwa, Liczmańskie- 
go 22. G-2215

ZGUBIONO przepustkę por 
tową wejścia na statki na 
nazwisko Bużan Antoni.

G-2213

ZGUBIŁAM legitymację — 
PKP nr 1138644 na nazwi­
sko BahłaJ Aleksandra.

G-2208

ROŻNE

W DNIU 28. 6. zostawiono 
w pociągu pośpiesznym 
Gdynia — Szczecin aparat 
fotograficzny „Agfa". Ucz­
ciwego znalazcę uprasza 
się o zwrot za wynagrodzę 
* 'm- Gdynia, świętojań­

ska 17 m. 9 a. G-2207

KUPIMY
SKRZYNIĘ BIEGÓW
do samochodu oso­
bowego „Chevrolet 
Fleetmaster. Państ­

wowa Centrala 
Drzewna.

Gdynia Święto­
jańska, 44.

853-K
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